Nr. 18. 


Kraków, Niedziela 22 Stycznia 1893. 


Rocznik XII. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 

| rocznie: półrocznie: || kwartalnie : || miesięcznie : 

W miejscu "2. I 20zł *w. a O w. a. || BEES a. | 1 złoG0Fet 

Na prowincyi, z przesyłką pocztową | 24 „ IŻ m ów, -n 2— 

W Państwie Niemieckiem . A 4 k w., e a  „ B0 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów | 82 „ č » 16 „, JE WYW w 8. 2. 

Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 1% centów; — we Lwowie 


w Biurze dzienników Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko 


Listy z pieniądzini i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 


syłać franco do Administracji Nowej Reformy w Krakow 


towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Tistów miefrankowunych nie przyjmuje się. 
Jiękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


Adres Redakcyi i Administracyi: U 


Telefon Wr. 4&1. 


za cały miesiąc. 


ie. — Listy reklamacyjne mieopieczę- 


lica św. Jana Nr. 13. 


NOWA 


REFORMA 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; miejšco- 


wą: Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości 


F, A. Grigara i Główna trafika 


w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i S. W. Niemojew- 


skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. 
Zamie,scową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We ILwo= 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W 
ślu Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Haasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J, Danneberg. — W Paryżu Societe Mutuelle de Pu- 
blicitć A. Lorette, directeur Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłarą od miejsca wiersza drobnem pi- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 
30 centów od wiersza za każdy raz. 
kularze, ogłoszenia i t. p) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych. 
a 50 et. od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód 


Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy- 


— Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyr- 


uadesłać przekazem pocztowym. 


Kraków, 21 stycznia. 

Tylko nikczemny naród z obojętnością 
nagina karki pod jarzmo, które mu na- 
rzuca ręka wroga i niewolę znosi spo- 
kojnie. Ta bezmyślna rezygnacya jest 
trucizną, która zakaża wszystkie arterye 
i sprowadza powolna i sromotną śmierć 
narodu, nie umiejącego ocenić utraty wol- 
ności. 

Naród pełen sił żywotnych, tracąc byt 
polityczny, nie szczędzi ofiar, aby uni- 
knąć niewoli. a pokonany wiarę w poli- 
tyczne cdrodzenie uważa za największy 
skarb narodowy, którego utrzymanie lub 
utrata rozstrzyga o życiu lub śmierci. 
Z pieśnią o odzyskaniu niepodległości 
podnosi się do nowych zapasów i choć 
wróg odniesie nad nim chwilowe zwy- 
cięsiwo, nie potrafi wydrzeć tej wiary i 
zniszczyć warunków bytu narodowego. 
Po pogromie z tą samą pieśnią powraca 
naród do pracy cichej 1 żmudnej zabliź- 
nienia pon:esionych ran i przekonawszy 
się, gdzie leży pnzyczyna niespodzie- 
wanej klęski, stara się o pomnożenie 
sił swoich, o zapewnienie zwycięstwa w 
przyszłości, w które nie przestaje wie- 
rzyć. 

Wielkie ofiary, złożone w twych na po- 
zór bezcelowych zapasach, nie idą na 
marne. Są nietylko wymownem świadee- 
twem żywotności idei narodowej, ale 
przykładami, na ztórych nowe pokolenia 
uczą się miłości Ojczyzny i tej wiary, 
która jest podwalina narodowego bytu. 
Niech więc nikt nie żałuje tych ofiar, 
choćby najcięższych, ale szuka w nich 
tej myśli, ktora natchuęła do szlachetne- 
go poświęcania i nie przeraża się ponie- 
song klęską, lecz z dziejów pogromu 
czerpie naukę, gdzie słabe siły narodu 
wzmacniać, gdzie odkryte brakı uzupeł- 
niać należy. 

Pu upływie lat trzydziestu czas byłby 
wielki uchylić czeła przed dziejową ko- 
niecznością, która wywołała styczniowe 
powstanie, czas uznać ezlachetność za- 
miarów ludzi, którzy, wierząc w odro- 
dzenie Ojczyzny, na jej oltarze nieśli z 
poświęceniem mienie i życie, czas zrozu- 
mieć, że namiętnym a uiesprawiedliwym 
sądem, nie c fnie się wstecz d:iejów 
minionych i nie powstrzyma się przy- 
szłości, czas wreszcie zakończyć niemę- 
skie żale i jąć się pracy z całą energią. 

Błędem jest potępiać ludzi, którzy przy- 
gotowywali zbrojne powstanie, a nie mo- 
gli powstrzymać przedwczesnego wybu- 


chu. W ich działalności było tyle wiary i po- 
święcenia, jak u tych, którzy padli na 
polu walki. Odpowiedzialność za przed- 
wczesność ruchu nie na nich spada. Grze- 
chem jest potępiać tych wszystkich, któ- 
rzy po wybuchu ofiarą krwi i mienia 
ruch zbrojny popierali i przyczynili się 
do jego rozszerzenia. Niegodziwoś'ia jest 
pogardę, na jaką zasłużyły jednostki lub 
pojedyncze drobne fakta rozszerzać na lu- 
dzi, pełnych poswięcenia i na całość ru- 
chu, Nie prawdą jest, aby powstanie by- 
ło wyłączną przyczyną tego ucisku, pod 
jakim upadają ziemie polskie pod rzi- 
dem moskiewskim. Wszak lat tyle w zie- 
miach tych nie powstała nawet myśl 
czynnego oporu, a ucisk się nie zmiejsza, 
lecz coraz silniej gnębi wszystko, co pol- 
skie. Wszak w zaborze pruskim walki 
eksterminacyjnej uie wywołał żaden ruch 
zbrojny. 

Powstanie styczniowe pochłonęło wiele 
ofiar ale poniesiona klęska nie osłabiła 
narodowego ducha, nie zabiła wiary w 
przyszłość narodową. Wprawdzie po po- 
gromie naród wszedł na inne drogi, ale 
nigdy nie zrzekł się tej myśli, która wy- 
pełniała i wypełnia porozbiorowe dzieje. 
Wprawdzie od owej chwili zaprzestano 
myśleć o przygotowywaniu ruchu zbroj- 
nego i dziś nikt nie myśli o tem, aby 
snuć nowe plany bezskutecznej wałki, ale 
cała narodowa praca skierowaną była i po 
powstaniu do jedynego i wielkiego celu. 
do odzyskania niepodległości. Tylko garst- 
ka straciła tę wiarę w przyszłość, poge- 
dziła”się z faktami dokonanemi i głosi 
że wśród istniejących stosunków należy 
tylko utrzymać to, czego nam wydrzeć 
nie można, i rie praguąe tego, CO nam 
wydarto. 

Przez lat trzydzieści blisko pracowa- 
liśmy nad skupieniem i pomnożeniem sił 
narodowych. W tej pracy napotyk.lismy 
zapory. które za nieprzezwyciężone uwa- 
żać było można. Nie dziw więc, że re- 
zuliaty tej pracy nader są skromne. Wy- 
znajmy jednak, że nie tylko zewnętrzne 
przeszkody opóźniły owoce długoletnich 
zabiegów. Zbyt długo spieraliśmy się 
o drogi, któremi iść należy, zbyt powoli, 
zbyt opieszale garnęliśmy się do tej pra- 
cy, przy kiórej rąk nigdy nie będzie za 
wiele. Dziś jeszcze nie wszyscy i nie 
wszędzie zgodziliśmy się na program dzia- 
łania. 

Ta jednak myśl. że oświata ludu jest 
najważniejszem zadaniem, dziś już prze- 


nika niemai wszystkie warstwy społe- 
czeństwa, a G0 najważniejsza dotarła do 
samego ludu, pośród którego coraz silniej 
się rozpościera poczucie potrzeby świa- 
tła. Ta praca zyskuje coraz więcej rak, 
ale ich jeszcze za mał», Potrzeba do niej 
zaciągnąć wszystkich bez wyjątku i zor 
ganizować w szeregi pracujące wspólnie 
według jednolitego planu w jednym i tym 
samym choć wszechstronnym kierunku. 

Powszechrem stało się także hasło e- 
konomicznej pracy. Rozchodzi się tu nie- 
tylko o utrzymanie tego, co z dawnych 
pozostało wieków, a pozostało niestety 
nie wiele, ale o zdobycie newych źrćdeł 
narodowego bogactwa. Program ten nie 
powinien także obejmować jednej lub kil- 
ku warstw, ale całe społeczeństwo od 
najuboższych do najzamożniejszych. Uła- 
twienie bytu. wzmocnienie sił ekonomicz- 
nych odnosić się mają zarówno do ro- 
botnika pracującego na roli lub w fabry- 
ce, jak do właściciela wielkich dóbr, war- 
sztatu lub fabryki. Na polu tem powinniś- 
my jednak iść raźniej i konsekwentniej, 
niź dotychczas. Nie jedno zaniedbaliśmy 
niejednego dokonać był» dawniej niepo- 
dobieństwem, dziś wszystko to naprawić 
i uzupełnić potrzeba. 

Ta praca nie powinna nas jednak absor- 
bować zupełnie. Nie wolno nam opusz 
czać dziedziny pracy duchowej i tu po- 
winniśmy iść naprzód, coraz bardziej roz- 
szerzać pole naszego działania, coraz bar- 
dziej pogłębiać naszą pracę. 

Wszystkie te nasze usiłowania powi- 
nien jednak ożywiać j den duch. W każ- 
dą podjęta pracę powinniśmy wlać świa 
domość, że ona zmierza do jednego : je 
dynego celu wszelkiej nąrcsłowej pracy 
Że wiara w niepodległą przyszłość jest 
warunkiem bytu kaźdego narodu. 


Korespondencja „Nowej Reformy”. 


Wiedeń. 20 stycznia. 

($) Wczoraj wieczór toczyła śsię w Kole pol- 
skiem dalsza rozprawa nad etatem ministerstwa 
skarbu. 

Pos. dr. ks. Kopyciński uskarża się na 
szykany urzędu podatkowego w Radomyślu. Chło- 
pi uciskani przez sekwestratorów podatkowych 
uciekają z rozpaczy do Ameryki. 


Pos. Abrahamowicz Eugeniusz podnosi 


Pos. Szczepanowski nie myśli przema- 
wiać tylko ze stanowiska żalów kontrybuentów, 
ale także ze stanowiska obowiązku kraju dostar- 
czania państwu środków pieniężnych. Jeżeli dzie- 
ją się niesprawiedliwości, to nie osoby winne, 
lecz system. Jak długo ten nie będzie zmienio- 
nym. tak długo szykany nie ustaną. Inicyatywa 
powinna wyjść z kraju, gdzie przedewszystkiem 
należy założyć towarzystwo obrony prawnej. Mow- 
ca posiada zaufanie do obecnej administracyi skar- 
bowej w Galicyi, bo jest ona sprawiedliwą, tra- 
ktując równie surowo ubogiego, jako też i boga- 
cza. Ząda w końcu, aby w Izbie upomnisć się o 
jak najspieszniejsze załatwienie reformy podatko- 
wej, gdyż tylko tym sposobem dadzą się usunąć 
szykany. 

Pos. Gniewosz Włodzimierz skarży się ró- 
wnież na szykany podatkowe w miastach. Nadto 
żąda polepszenia bytu ładowników soli w Bochni. 

Pos. dr. Rutowski sądzi, iż obecna rozpra- 
wa jest zasadniczo doniosły, albowiem krytyka czyn- 
ności władz wykonawczych w kraju znalazła w 
niej wyraz. Władze wykonawcze w kraju wzbu- 
dzają w niejednym kierunku chęć do krytyki, a 
przecież wielu tego nie czyni i dobrze robi, iż 
tego nie czyni. Mowca żąda także szybkiego prze- 
prowadzenia reformy podatkowej i przedłożenia 
projektu nowej ustawy o nałeżytościach. 

Pos. dr. Roszkowski użala się na szykany 
na granicy w Szczakowej i żąda wydania nowych 
przepisów granicznych. 

Pos. dr. Kozłowski odczytuje list otrzyma- 
ny od p. Pinińskiego, który nie mogąc przybyć 
na posiedzenie, oświadcza się za utworzeniem kon- 
nej straży granicznej. a to głównie ze względu 
na wychodźtwo włościańskie. 

Pos. dr. Lewicki Witold uważa niniejszą 
rozprawę za bardzo doniosłą. Posłowie pod bez- 
pośrednim wpływem zetknięcia się z wyborcami, 
podnieśli zaraz na pierwszeni posiedzeniu Koła 
słuszne żale. Krytyka taka w Kole jest pożądaną. 
ale nie w Izbie, która nie może stanowić forum 
dla skarg przeciwko naszym własnym urzędni- 
kom. Przyczyny, dla których kraj tak mocno od- 
czuwa ucisk podatkowy, leży głębiej: w przesile- 
niu rolniczem, braku zarobku, braku przemysłu 
krajowego i t. d. Mowca oświadcza się przeciwko 
poruszeniu sprawy konnej straży skarbowej przy 
tej pozycyi budżetu. Należy natomiast uprosić 
sprawozdawcę Koła polskiego, by przedłożył pro- 
jekt urworzenia dwóch pułków konnicy złożonych 
z krajowców do rozdzielenia na wschodniej gra- 
nicy. : 

W dalszym toku rozprawy zabierają jeszcze 
głos pp. dr. Madeyski, dr. Czerkawski, 
Chrzanowski i inni. 

Przew. p Jaworsk* zestawiając poruszone 
w toku rozprawy życzenia, godzi się na wszyst- 
kie, sądzi jednak, iż reformy podatkowej urgo- 
wać nie naieży. Niema bowiem do niej zbytnie- 
go zaufania (o do życzenia wyrażonego przez 
dra Lewickiego podziela je, oświadcza jednak, iż 
rzecz ta zrobi się w innej drodze. 

W końcu mianuje Koło jako moweę w Izbie 
przy tej pozycyi budżetowej dra Weigla. 


zeszłoroczne procesy gorzelniane, które zagroziły |. 


zniszczeniem galicyjskiemu przemysłowi gorzel- 
nianemu. Ustawa z 1858 jest przestarzałą i bar- 
dzo wadliwą. 


Powszechna wystawa krajowa. 


Uzupełnienie warunków konkursu ogłoszónego 
dnia 10 b. m. przez wydział budowłany powszech- 
nej wystawy krajowej, na projekty poszczegól- 
nych budynków wystawowych : 

1. Szkice sytuacyjne wystawy są do' przejrze- 
nia w biurze i na żądanie zostaną interesowanym 
przysłane. : 

2. Do składu Jury wchodzą: a) 3 arehitektów, 
wybranych przez gremium architektów lwow- 
skich (pp. Bisanz, Okołoniewski, Rawski), ewen- 
tualny zastępca p. Schulz. b) 5 architektów, wy- 
branych przez gremium architektów krakowskich 
(pp. Odrzywolski, Saare, Stryjeński), ewentualny 
zastępca p. Zaremba. e) Jeden delegat Komitetu 
wystawy (p. Łoziński). Wszyscy z głosem decy- 
dującym. Nadto dyrektor wystawy, oraz prezes i 
referent sekcyj, do których budynek się odnosi. 
Trzej ostatni z głosem doradczym. 

Jury osądzi plany i ze swej strony zaleci wy- 
konawców. W razie, gdyby który z projektów na 
poszczególne budynki nie został przez jury do 
wykonania zalecony, jury ma prawo : postawić 
wniosek, zalecający Dyrekcyi jednego z biorących 
udział w konkursie, do wykonania nowego szkicu 
i projektu. 

3. Projekta „hors concours“ nie będą przyjęte 
do ocenienia. 

4. Terminy ogłoszone (22, 24, 26, 28, 30 sty- 
cznia) przedłuża się do jednorazowego ter- 
minu do 10 lutego b. r. 

5. Jury zbierze się we Lwowie dnia 11-go 
lutego. 

6. Do „warunków szczegółowych* ogłoszonego 
dnia 10 b. m. konkursu, dodaje się: 

pod a). Pawilon sztuk pięknych posiadać ma 
oświetlenie, odpowiadające celowi „światło 
górne jest dopuszczone*. Gmach wznie- 
siony będzie z materyału ogniotrwałego „we- 
wnątyz i zewnątrz. Mury zewnętrzne 
z cegieł“. Wyrazy: „Z tego powodu obmyśleć 
należy możność zaprowadzenia w następstwie 0- 
grzewania centralnego* — należy wykreślić, jako 
do programu nie należące. 

pod e). Pawilon dla budownictwa i architektu- 
ry wewnątrz i „zewnątrz“ tynkowany. 


— EEN ZOZ 


25 lat autonomii w powiecie krakowskim. 


W 
Ostatnia część pracy dra Stafieja poświęcona jest 
sprawom gmin i obszarów dworskich w powiecie. 


= 


Nadzorein powiatu nad gospodarką gmin w naj- . 


szerszem tego słowa znaczeniu, objęto w szcze- 
gólności nadzór nad majątkiem zakładowym i do- 
brem gmin, nad majątkiem zakładów gminnych, 
w końcu nad corocznemi dochodami i wydatka- 
mi gmin, czyli nad ich budżetami. 

Obowiązek strzeżenia własności nieruchomej 
zwierzchności gminne niedostatecznie spełniały 
i spełniają dotąd, a własność gminna, chociaż nie- 
znacznie, z każdym rokiem jednak niewątpliwie 
kurczy się i maleje. 

W latach ostatnich zwrócił Wydział powiato- 
wy uwagę na bardzo małą użyteczność ogrom- 


CHARCYZY. 


Powieść historyczna z drugie; połowy XVIII wieku. 
Napisal 


Pr. Fła wita. 


37 (Ciąg dalszy.) 

Opowiedział w krótkich słowach wszystko, co 
zaszło i do konia wrócił po torbę z prowizyą, da- 
ną mu przez Motrę. 

Odwiązał ją, do konia się znowu przytulił, za 
szyję objął, coś pieszezotliwym głosem mówił, a 
koń poważnie i spokojnie głosu przyjaciela słu- 
chał, jakby go rozumiał. Potem, poprawiwszy 
tręzlę, zarzucił torbę na plecy i konia zostawiw- 
szy śród trawy, piechotą do kryjówki poszedł. 

Po chwili już było widać ty:ko las burzanów, 
łobód, bodiaków, rosnących w przyjacielskiem są- 
siedztwie, po nad niemi drgały fale księżycowe, 
a o kilkadziesiat kroków, na uboczu, na stepie 
pasł się samotny kasztan, jak wówczas pod za- 
gajnikiem przed chatą gajowego. 

Posiłek, przyniesiony przez Jurka, był bardzo 
pożądany. Podzielili się nim wszyscy umiarkowa- 
nie, pamiętając o jutrze. 

Przeżuwając powolnie, mechanicznie kawał pa- 
lanicy, Jurek siedział zamyślony, wodząc okiem 
po twarzach matki i sióstr. Myśl mu się przewi- 
jała przez głowę, której nie miał odwagi wypo- 
wiedzieć. 

Długie milezenie przerwała pierwsza Olszewska. 

— Już chyba temu gospodarowaniu hajdamac- 
kiemu będzie wkrótce koniec... 

Salomon westchnął, Jurek milczał. 

— Wątpię... — odezwał się po chwili. Przez 
tydzień eały hukali: na Humań! na Humań! I 
pójdą na Humań.. 

— Pójdą.. — wtrącił, westchnąwszy znowu, 
Salomon. 

— Oczywiście, bo nikt im nie przeszkodzi — 
dodał Jurek. 

Nagle do matki się zwrócił: 


| — Moja mamo! Na co ja mamie tutaj? z) Być może, że słowa te trafiły do przekonania |ze współczuciem przysłuchiwał się opowieściom | przestraszonemi oczyma wodził po całej postaci 


potrzebny zupełnie... 

Olszewska nie mogła zrozumieć tego nagłego 
zwrotu myśli syna. Pochyliła tylko bliżej ku so- 
bie głowę jego i pocałowała. 

— Moje dziecko... Boża to wola, trzeba się z 
nią godzić... 

— Tak, boża wola... ale tu o mnie chodzi, 
moja mamo.. Po co ja tutaj? do czego? Gdyby 
się nasi bili z tymi zbójami, biłbym się i ja... a 
tak.. co? Gdybym wiedział, że się przydam na 
co.. siedziałbym. Nie potrafiłem i nie mogłem 
bronić ani domu, ani matki... Co Bóg miał dać... 
o dał... 

Matka przerwała mu mowę: 

— Co tobie, moje dziecko? .. — spytała niespo- 
kojnie. 

Mimowolnie ręką przesunęła mu po czole, jak- 
by się przekonać pragnęła, czy syn jej nie bre- 
dzi w gorączce. 

Głowa jednak była chłodna. 

— Tak -— ciągnął Jurek dalej, — ja tu nie 
jestem nikomu potrzebny. Tu mordują nas bez- 
bronnych: wcześniej, lub później, przydybie 
mię jaki rozbójnik... i skończę życie na szubie- 
nicy, lub od spisy hbajdamackiejj A tymezasem 
tam biją się.. może się przydam na co ojcu. 

Kobiety, słuchające go, odgadły, o co Jurkowi 
chodzi. 

— (o ci Pan Bóg dał? — zawołał matka. 

— Porzucisz nas na pastwę hajdamaków ! 

Jurkowi pot zimny wystąpił na czoło. 

— Dotąd i wy i ja byliśmy igraszką losu. Co 
Bóg przeznaczył... to i będzie. 

Matka i siostra mówiły mu o obowiązkach ser- 
ca, on myślał o obowiązku obywatela. Z wyro 
stka stał się mężem dojrzałym .. 

— Z koniem się nie rozstanę teraz, moja ma- 
mo. Kiedym go odnalazł, widać przeznaczenie już 
takie, ażebym na nim siedział. Wyjechawszy z ad, 
prędzej może i dla was pomoc wynajdę, niż Sie- 
dząc w burzanach i wygłądając, czy nie nadcią- 
gną skąd hajdamaki, ażeby nowego schronienia 
szukać. 
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Olszewskiej; po dłuższej chwili milczenia, ode- 
zwała się spokojnie: 

— Jedź, moje dziecko... 

Ani słowa nie rzekła więcej. 

Obowiązek obywatelski przeważył nad uczucia- 
mi osobistemi. 


XIII. 

Jurek nie znał drogi 
był — ale znał kierunek. 
kilka miast, na które kierowa 
raszcza, Wołodarka, Plisków, Lipowiec, 
wica, Braiłów. Tą drogą więe ruszył. 

Salomon, który przez cały czas rozmowy Jurka 
z matką zachowywał się mileząco, gdy się prze- 
konał, że wyjazd do Baru jest nie cofniony, ode- 
zwał się. 

— Nu, dobrze pan robi, że jedzie; jak mają 
nas pozabijać charcyzy, to pozabijają tak samo 
z panem, jak i bez pana. Po co na tych pasku- 
dników czekać? Niech pan lepiej jedzie, może 
się panu uda wyrwać nas z tego nieszczęścia 

Pomyślał chwilkę. 

— Tylko proszę wielkim gościńcem jechać... 
niech puna Bóg broni trzymać się małej drogi, 
tam szwendają się te paskudniki i w dzień 
i w nocy, a szerokiego szlaku boją się. 

Uwaga ta, bardzo praktyczna, przydała się Jur- 
kowi, szczególnie z początku, bo od Bohusławia 
począwszy, między Taraszczą, Wołodarką Plisko- 
wem, a Lipowcem na bocznych drogach wszędzie 
mógł się na plądrujących charcyzów natknąć. Za 
Lipowcem było ciszej, a koło Winn cy, Worono- 
wiey, Braiłowa zupełnie cicho. 

Trzeciego dnia, jadąc bardzo dobrze, stauął na 
popas w Mańkowcach. Ztamtąd już tylko półtory 
godziny miał do Baru. 

Postać Jurka — obdrapana, obszarpana, w odzie- 
ży zbieranej widocznie przypadkowo i z różnych 
osób, jakoteż i kasztan, istny obraz nędzy i gło- 
du =- zwracała na niego wszędzie uwagę. Ten 
i ów brał go za włóczęgę z początku. po krótkiej 
jednak rozmowie, ujęty szczerością opowiadania, 


Baru, nigdy tam ni» 
_w pamięci 
o: Ta- 
orono- 


młodego chłopca o ludziach i wypadkach, o któ- 
rych koło Baru głuche i niedokładne błądziły 
gawędy. 

Temu tylko zawdzięczał, że się nie dostał do 
kozy jako włóczęga. 

Do Mańkowiec ledwie już dowlókł się na zmę- 
czonym koniu. Głód go zmorzył, nędza i przeby- 
te cierpienia. Gdyby nie ta pewność, że już... 
już Bar zobaczy, byłby może padł na drodze ze 
znużenia. 

Przywiązawszy tedy kasztana do kółka, wbite- 
go w słup, stojący przy karczmie Mańkowieckiej, 
do izby poszedł. 

Ledwie się dowlókł do ławy i usiadł machinal- 
nie. Jadła już ze sobą nie miał ani odrobiny; 
wziął mało ze względu na tych, których zosta- 
wił w kryjówce z burzanów przy Hryćkowej kry- 
nicy, a to co wziął, dawno już spałaszował. Konia 
tu i ówdzie w stepie podpasał i poił, ale sam 
od Woronowicy jechał o głodzie. 

Usiadł tedy na ławie i siedział posępnie. Przez 
okno widział plac wielki i kościół, którego. wjeż- 
dżając od Czerniatyna, nie dostrzegł, chociaż mu 
stał przed oczyma prawie. 

Kościół.. — pomyślał sobie — toż i parafia być 
tutaj musi... 

Nie o zbawieniu duszy w tej chwili myślał, 
lecz o głodzie. 

Wahał się, czy nie pójść może na parafię i 
nie poprosić o chleb. 

Ale rozmyślania jego przerwane zostały. Z al- 
kierza wysunęła się powoli postać żyda rudego 
o zezowatych oczach, dobrze już  podstarzałego. 
który mu się wielee ciekawie i podejrzliwie przy- 
patrywać począł. Był to lis szezwany, — postać 
Jurka od razu go uderzyła i zainteresowała. 

— A zkąd Wielmożny Pan jedzie? — spytał 
z akcentem złośliwym. 

— Z daleka... — odciął się Jurek krótko. 

— Przecie ? 

— Z Bohusławia. 

Arendarz zamilkł raptownie. Zdawało się. że 
mu język przysechł do krtani. Zdziwionemi i 


Jurka, jakby się pytał: coś ty za jeden? 

Podróżny ów stał się dla arendarza zagadką, 
Wiedział od żydków przyjezdnych eo się tam 
działo w Bohusławiu — wspomnienie o tem na- 
pełniało go przestrachem i grozą. Nie mógł od- 
gadnąć, czy miał przed sobą jednego z rozbit- 
ków, czy jednego z wysłańców tej dzikiej armii, 
która wszędzie niosła za sobą pożogę i mord. 

Po długiej chwili ledwie się na ponowne py- 
tanie zdobył : 

— Z przeproszeniem pana: czy pan nie żar- 
tuje ? 

— Weale nie. 

— Więc to wszystko prawda, co ludzie mó- 
wią ? 

— Nie wiem co mówią, ale dzieją się tam 
straszne rzeczy. 

Arendarz westchnął. 

— Tn jeszcze, Bogu dzięki, hajdamsków nie 
ma.. ale — mówił zwolna --. wszędzie jest swo- 
ja bieda, dlaczegóżby u nas nie miała być? 

Z kolei Jurek o tę biedę nie pytał. 

Zyd jednak uspokoić się nie dał. 

— A Wielmożny Pan teraz gdzie jedzie? — 
jeżeli wolno zapytać. 

— Do Baru. 

Arendarz ręką ruch rezygnacji zrobił. 

— Tam także miodu nie ma! 

Kiedy tych słów domawiał. na owym placu 
przed kościołem i przed karczmą zrobił się nie- 
zwykły ruch, harmider, zatętniały kopyta koń- 
skie, zahuczały głosy jakieś szprstkie, ostre. 

Jurek odwrócił się do okna mimowoli, żyd 
także się pochylił gorączkowo i w jednym mo- 
mencie odskoczył jak oparzony, głosem przestra- 
szonym wołając : 

— Ot i bieda nasza! Nie trzeba było na nią 
długo czekać. 

W głosie jego nie drżała jednak ta nuta prze- 
strachu, jaka odzywa się zwykle w głosie żyda, 
wietrzącego niebezpieczeństwo. Snać z taką: bie- 
dą spotykał się często i niezbyt się jej obawiał. 

(C. d. n.) 
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nych miejscami pastwisk dla gmin. Zarządziwszy 
więc na razie wszechstronne zbadanie pastwisk 
i innych gruntów gminnych przez specyalnych 
delegatów, zamierza Wydział powiatowy na pod- 
stawie zebranego w ten sposób materyału infor- 
macyjnego doprowadzić powoli do tego, aby wy- 
dzierżawiano jako role lub łąki te części pastwisk, 
które nie są koniecznie potrzebne do paszenia 
bydła, aby ulepszono resztę pastwisk pod wzglę- 
dem wydatności i użyteczności paszy, wreszcie, 
aby poddawano pod odpowiednią kulturę inne 
nienżytki gminne. Sprawa to bardzo ważna, i na- 
leżałoby, zdaniem naszem, przeprowadzić ją ener- 
gicznie i z konsekwencją, acz niegwałtownym 
sposobem. 

Nad ruchomym majątkiem zakładowym gmin 
wykonywała reprezentacya powiatowa nadzór sku- 
teczniejszy, ale i bezwzględniejszy, bo ostatecznie 
Wydział powiatowy wziął te kapitały w swój bez- 
pośredni zarząd. Nadmienić warto, że z końcem 
1890 roku ogółem 48 gmin w przechowaniu Wy- 
działu powiatowego miało kapitałów zakładowych 
gotówką 12.525 złr, efektami 7.450 złr., przy- 
czem największy kapitał gminy Dąbie wynosił 
4,842 złr., najmniejszy gminy Morawica 3 zr. 
20 et.; 61 gmin nie ma Żadnego kapitału zakła- 
dowagv. 

Nadzór nad budżetowem gospodar- 
stwem gmin odnosi się w szczególności do 
poboru dodatków gminnych. Do roku 1879 zaj- 
„mowali się tem wójtowie, od tego czasu zaś na 
słuszne domaganie się Wydziału powiatowego, urząd 
podatkowy według wykazanej dla każdej gminy 
stopy procentowej, każdemu w gminie opodatko- 
wanemu dodatki gminne przypisuje, przy po- 
datkach pobiera i wypłaca zwierzchnościom gmin- 
nym za kwitami koramizowanemi przez Wy- 
dział. 

Wielka szkoda, że takiego trybu postępowania 
nie zastosowano równocześnie do poboru dodat- 
ków szkolnych. Dotąd rozliczają je i wybierają 
od każdego podatkującego w gminie wójtowie, co 
w rzeczywistości — o ile nam wiadomo — sprze- 
ciwia się postanowieniom obowiązującej ustawy, 
a w praktyce żadną miarą nie może ludności, 
włościańskiej zwłaszeza, usposobić sympatycznie 
dla ciężarów na rzecz szkolnictwa ponoszonych. 

Z porównania przeciętnych cyfr budżetowych 
jednej gminy z r. 1374 z takiemi cyframi 1891 
roku okazuje się, że w ciągu ostatnich lat 17 wy- 
datki każdej gminy przeciętnie zwiększyły się 
o 147%, podczas gdy dochody własne zwiększy- 
ły się zaledwie o 96%, wskutek czego w r. 1891 
do pokrycia niedoborów służące dodatki do po- 
datków wyniosły 208% t. j. przeszło dwa razy 
więcej niź w r. 1874. 

Ze wszech miar interesującą jest zamieszczona 
na końcu tablica, streszczająca budżety z r. 1890 
każdej z tutejszych gmin wraz z dodaniem pre- 
stacyj szkolnych i parafialnych, tudzież z poda- 
niem łącznej sumy wszystkich opłaconych w gmi- 
nie dodatków do podatków bezpośrednich. Autor 
-nje uwzględnił wprawdzie w wydatkach, ze wzglę- 
du na brak dokładnych materyałów, nader wa- 
żnego podziału na wydatki własnego i poruezo- 
nego gminom zakresu działania, zebrał wszakże 
bardzo sumiennie wydatki ściśle administracyjne, 
gospodarcze, dalej wydatki na cele powszechnej 
w gminie użyteczności, porządku, bezpieczeństwa, 
dobroczynności i t. p. 

Z ogólnej sumy budżetowych wydatków gmin 
przypada 7754% na ściśle administracyjne, 
14:86% na cele powszechnej w gminie użyte- 
czności i dobroczynności, zaś 760% na różne 
inne wydatki. i 

Blisko 3/, swoich wydatków pokrywały gminy 
dodatkami do podatków bezpośrednich, co więcej 
jeżeli wyłączymy cztery gminy (Czarną Wieś, 
Modlnicę, Piekary i Zwierzyniec), które wszystkie 
swe wydatki pokryły własnemi dochodami i je- 
dnę gminę Półwsie Zwierzynieckie, która pokry- 
ła je dochodem z dodatku konsumcyjnego, poka- 
że się, że pozostałe 104 gminy, aż 8454% 
swych wydatków pokryły dodatkami 
do podatków bezpeśrednich, a tylko 
1546% dochodami własnemi i dochodami z o- 
płat ! 

W ogóle tablica, o której tu mowa, do wielu 
ciekawych prowadzi spostrzeżeń, i sporo światła 
rzuca na smutny stan ekonomiczny gmin w po- 
wiecie krakowskim. Brak miejsca nie pozwala 
nam zapuszczać się w zbyt drobne szczegóły, 
podnosimy tylko okoliczność z przeglądu wyso- 
kości dodatków gminnych i szkolnych uderzającą, 
a mianowicie że im gmina mniejsza i 
uboższa, tem większe obciążenie jej 
na rzecz gminy i szkoły! Największa i 
najbogatsza w powiecie gmina: Półwsie Zwierzy- 
nieckie nie pobierała żadnych dodatków do po- 
datków bezpośrednich, ani gminnych, ani szkol- 
nych; najwyższą stopę tychże dodatków 239% 
znajdujemy w Borowie, jednej z najmniejszych i 
najuboższych gmin powiatu. 

Sprawozdawczą część swej pracy zamyka autor 
uwagami o nadzorze powiatu nad urzędowaniem 
zwierzchności gminnych i przełożonych obszarów 
dworskich. 

Taką jest pobieżna treść dzieła, na którego do- 
niosłość pozwoliliśmy sobie zwrócić uwagę czytel- 
ników. Samo w sobie jest ono w pierwszym rzę- 
dzie ważne i zajmujące dla mieszkańców krakow- 
skiego powiatu, ogólniejszego dla kraju zna- 
czenia nubrać może dopiero z chwilą, w której 
każdy powiat posiadać będzie także monografię 
swego autonomicznego rozwoju, albowiem wten- 
czas dopiero, z zestawienia i porównania wszech- 
stronnej statystyki wszystkich powiatów będzie 
można mieć wyczerpujący, dokładny obraz auto- 
nomicznej w całym kraju gospodarki. 

U ile nam wiadomo, rady powiatowe brodzka, 
buczacka, kołomyjska i kolbuszowska wydały już 
także podobne monografie o swoieh powiatach. 
Życzyćby należało, żeby ten przykład podziałał 
zachęcająco na wszystkie reprezentacye powiato- 
we w kraju. 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
załatwiono budżet ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych i przystąpiono do rozprawy nad rubryką 
„ministerstwo obrony krajowej*. Na wstępie od- 
powiedział minister skarbu na kilka interpelacyj, 
między innemi na interpelacyę Haucka w spra- 


wie podatków od budowli zbytkownych np. od 
pałaców i t. d. 

P. Turnher interpelował Taaffego w sprawie 
wyborów gminnych w Dornbirn i Sustenau. a 
p. Tucek w sprawie zakazu odbycia zgromadze- 
nia publicznego w Unter-Bobrau. P. Gessman 
wniósł iuterpelacyę w sprawie niezwykłych o- 
szczędności, jakie obecnie pozaprowadzano na 
kolei południowej, z powodu czego cierpi bezpie- 
czeństwo komunikacyj. 

Następnie reprezentant rządu bar. Rotky od- 
powiedział na zarzuty i żądania do rządu skiero- 
wane, a podniesione na poprzedniem  posiedze- 
niu Izby w czasie rozpraw nad budowlami wo- 
dnemi i drogowemi. Wszystkie poruszone kwe- 
stye rząd zbada, mając atoli na względzie finan- 
se państwa. Polepszenie bytu urzędników techni- 
cznych weżmie rząd pod rozwagę. Co do mostu 
między Bielskiem a Białą, wezwane zostało na- 
miestnictwo galicyjskie do przedłożenia projektu. 

W końcu oświadczył Rotky, że rząd założy 
biuro hydrograficzne przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych. 

Drugi reprezentant rządu Róssler wystąpił w 
obronie komisyi dla regulacyi Dunaju. 

P. Heilsberg żądał natarczywie pomnożenia 
posad urzędników na kolejach państwowych, jak 
również polepszenia bytu służby kolejowej i wy- 
raził nadzieję, że rząd do słusznych żądań się 
skłoni i zastosuje. 

Przemawiało jeszcze kilku posłów, poczem dy- 
skusyę ogólną zamknięto, wybierając mowców ge- 
nerajnych: Garnhafta przeciw, a Suessa za bud- 
żetem. 

Mowa Garnhafta nie zawierała nie ciekawego, 
natomiast Suess w świetnych polemicznych wy- 
wodach stanął w obronie komisyi dla regulacji 
Dunaju i odpierał zarzuty tejże czynione ze stro- 
ny antisemitów. W ostatnich latach nie zerwała 
woda ani jednej tamy na Dunaju. Robiący zarzu- 
ty nie są widocznie przyzwyczajeni do porządnej 
pracy i dlatego stracili miarę dla pracy innych. 

Ci, którzy występują przeciw komisji, są we- 
dług Suessa „owemi ptakami, co własne gniazdo 
kalają*. 

Z patosem wypowiedziana mowa, frazesami na- 
szpikowana, podobała się przedewszystkiem lewi- 
cy, która Suessowi nieustannie brawami przery- 
wała mowę, a Taaffe rękę mu uścisnął na znak 
zadowolenia. 

Rubrykę ministerstwa spraw wewnętrznych u- 
chwalono. 

Na porządek dzienny przyszedł budżet mini- 
sterstwa obrony krajowej. 

P. Schlesinger wykazywał smutne i nędzne po- 
łożenie drobnych przemysłowców, ciężka 
praca na kawałek chleba wyczerpuje im przed- 
wcześnie siły, w skutek czego także zdrowie spo- 
łeczeństwa umniejsza się i upada. Rząd przede- 
wszystkiem przy rozdzielaniu robót dla armii, po- 
winien mięć ua względzie drobniejszych przemy- 
słowców. 

W końcu rozwodził się dłużej p. Schlesinger 
nad planem reorganizacyjnym armii na podsta- 
wie dwuletniej służby, oświadczając, że jeżeli do 
tego nie czuje się zdolnym minister obro- 
ny krajowej hr. Welserscheimb, jeżeli nie do- 
rósł do takiego dzieła, to niech ustąpi. 

Na tem posiedzenie przerwano. Następne w 
sobotę. 


Proces panamski. 


W siódmym dniu procesu panamskiego 
przemawiał adwokat Barboux, obrońca obu 
Lessepsów. Zaczął temi słowy: 

„Wiedzieliśmy z góry wszystko, cę powiedział 
generalny adwokat. Znane były wszystkie fakta 
od pierwszego zamiaru aż do niedorzecznych de- 
cyzyj ministeryalnych, które. nas tu sprowadziły. 
Przyznajemy wszystkie cyfry, podane przez oskar- 
żenie. Ale sądziłem, iż generalny adwokat w 
sprawie karnej powinien był dowieść, iż istniał 
zły zamiar. Tymczasem nie było o tem wzmian- 
ki w mowie oskarżającej. Oskarżycielowi wystar- 
czają widać same czyny bez zbrodniczego zamiaru. 
Słuchając oskarżenia, zadawałem sobie pytanie, 
czy rozum odmawia mi posłuszeństwa, ponieważ 
mniemałem, iż oskarżyciel powinien był udowo- 
dnić, iż pobndką czynów był własny zysk, a 
środkiem kłamstwo. Tymczasem bezinteresowność 
Ferdynanda Lessepsa wynika już z tego 
faktu, że w roku 1888 podpisał się na 600 ob- 
ligacyj panamskich, jak i z wielu innych faktów, 
o których później wspomnę. Proces ten wy- 
toczono ze względów politycznych, 
nie ze względów sprawiedliwości. I śmiało mo- 
gę powiedzieć do 400 tysięcy posiadaczy obliga- 
cyj: Naiwni jesteście, jeśli wierzycie, że proces 
ten toczy się w waszym interesie ; nie przyniesie 
on wam żadnej korzyści, a nawet wam zaszko- 
dzi. A czy sądzi ktokolwiek, że widowisko, 
które od dwóch miesięcy mamy przed oczyma, 
ma służyć ogólnym interesom kraju? Nie mogę 
powiedzieć, aby mogło się ono przyczynić do 
podniesienia uroku i godności Francyi. A finan- 
sowym interesom kraju i ogólnej pomyślności eo 
sprawa ta przyniesie ? 

„Czy przedsiębiorstwo panamskie było pierwo- 
tnie dziełem spekulacyi? Nie. Uczeni inżyniero- 
wie byli dla przedsiębiorstwa przejęci zapałem. 
Wielkość celu podniecała zapał Lessepsa: chciał 
on miliony ludzi zbliżyć ze sobą i otworzyć no- 
we drogl żegludze i handlowi światowemu. Les- 
seps widział przedewszystkiem szlachetną stronę 
swego wielkiego planu. Złudzenie! mówi nam 
generalny adwokat. Ale czyż wojny krzyżowe 
nie były złudzeniem? Złudzeniami nazywacie 
wszelkie przedsięwzięcia, które się nie uda- 
dzą. A jednak ludzkość nie mogła i nie może 
nigdy pozbyć się złudzeń. Naród, który nie ma 
złudzeń, przepada“. 

Prezydent: Podziwiaj pan spokojniej, jak 
my to czynimy. 

Obrońca Barboux charakieryzuje następnie 
z zapałem postać Ferdynanda Lessepsa, przy- 
pomina jego świetną przeszłość, dokonane prze- 
zeń wielkie dzieło przekopania kanału Sueskiego 
i przytacza słowa, jakie Goethe pisał do H u m- 
boldta o kanale sueskimi panamskim: „Będzie 
to dzieło przyszłości, ale aby je dokonać, trzeba 
będzie na to wielkiego pioniera nowych dróg*. 

Barboux przytacza wszystkie świetne epizo- 


NOWA REFORMA. 


skiego żądano 200 milionów, kosztował zaś 400 
milionów. Największą przeszkoda był nie piasek, 
ale lord Palmerston. Genialny mąż jednakże 
przezwyciężył wszystkie trudności. Barboux po- 
równywa Lessepsf 2 Kolumbem i ostrzega, iż 
nie należy naśladować niewdzięczności dawnych 
czasów. 

Z kolei przechodzi mowca do szczegółowej 
krytyki pojedyńczych punktów oskarżenia. W dal- 
szym ciągu mówić będzie na następnem posie- 
dzeniu trybunału, które odbędzie się we wto- 
rek. 


ANZIO 


Przesilenie finansowe we Włoszech. 


Włochy zostają pod wrażeniem nadużyć, jakich 
dopuszczono się w „Banku rzymskim (Ban- 
ca romana). 

We Włoszech ma w ogóle sześć banków 
prawo wydawania banknotów, mianowicie „Bank 
narodowy* z kapitałem 150 milionów lirów, 
„PToskański Bank narodowy“ z kapita- 
łem 21 milionów firów, „Toskański Bank 
kredytowy* z.kapitałem 5 milionów lirów, 
„Bank rzymskyj* z kapitałem 15 milionów li- 
rów, „Bank neapolitański* z 487 milio- 
nów lirów, „Bank sycylijski* z kapitałem 
12 mil. lirów. Banki te obowiązane były wypu- 
szczane w obieg banknoty ' pokrywać w złocie i 
srebrze w wysokości jednej trzeciej ezę- 
ści. Emisya banknotów wszystkich sze- 
ściu banków nie może jednak wynosić więcej 
jak 1064 milionów lirów. W szczególności „B ank 
rzymski* statutami miał zastrzeżone, że wol- 
no mu puścić w obieg bauknotów co najwyżej 
za 18 milionów lirów ; tymczasem wykazało się, 
że w obiegu znajduje się jego banknotów za sto 
trzydzieści pięć milionów lirów, a z doko- 
nanej rewizyi przekonano się, że bank ten fał- 
szował wykazy wydanych banknotów, i pu- 
szczał w obieg większą ilość banknotów. opa- 
trzonych tą:samą liczbą porządkową. 

Skutkiem tego generalny dyrektor „Banku 
rzymskiego“ Talango i kasyer Lazzaroni, 
osobistości w stolicy nadzwyczaj wpływowe i po- 
wszechnie szanowane, zostali uwięzieni. 
Zwłaszcza Lazzaroni uchodził za człowieka bar- 
dzo zamożnego: angażował się w ryzykowne 
przedsiębiorstwa, rzucał kreciami tysięcy na cele 
dobra publicznego. Talango używał wśród szer- 
szych sfer ludności rzymskiej przydomku „ZI? sor 
Bernardo", Lazzaroniego zwano „Zł sor Caesare“. 
Zajmowali oni wgRzymie stanowisko, rzec można, 
pierwsze po królu. OCenzorem banku był Michał 
Lazzaroni, bratanek kasyera, człowiek, który 
sypał pieniądze na wszystkie strony i wraz ze 
stryjem zakładał fabryki, jak się dzisiaj pokazało. 
bardzo źle prosperujące. Wreszcie prezesem rady 
nadzorczej był książę Torlonia, rozporządzają- 
cy również bardzo wielkim majątkiem. 

Po uwięzieniu Talangi i Lazzaroniego, które 
powszechną w świecie finansowym wywołało sen- 
zacyę a w Rzymie jest „wypadkiem dnia*, oddali 
tak uwięzieni, jak Michał Lazzaroni i książę Tor- 
lonia cały swój majątek na pokrycie niedoboru. 
Osobistości te bydą?skutkióm tego doszczętnie zruj- 
nowane, pomiino tego jednak majątek ich nie wy- 
starczy na pokrycie niedoboru bankowego. 

Jakie szczegóły nadużyć wyjdą jeszcze na jaw 
i kto padnie ofiarą katastrofy, wiedzieć dzisiaj na 
pewne nie można. Są jednak zapowiedzi, że od- 
kryte będą także nadużycia w innych pięciu ban- 
kach, które miały prawo wydawania banknotów. 
Zdaje się, że początek zrobi „Bank neapoli- 
tański* albowiem [Italie donosi, że dyrektor 
tegoż, niejaki Onciniello, znikł nagle i po- 
mimo wszelkich łposzukiwań, prowadzonych od 
niedzieli, o miejsca jego pobytu dowiedzieć się 
nie można. We wtorek wieczór odbyła się w Rzy- 
mie, w filii „Banku neapolitańskiego* rewizya są- 
dowa; znaleziono w posiadaniu kasyera Luigi 
d'Alessandro czek, wystawiony przez zbiegłego 
Quciniellego na poważną kwotę 2,500.000 fran- 
ków. Kasyera D'Alessandro i brata jego uwięzio- 
no, jakkolwiek obaj twierdzili, że są niewinni. 
Quciniello pochodzi z jednej z najstarszych rodzin 
neapolitańskich. Ucieczka jego przyczyniła się do 
zwiększenia paniki giełdowej. 

Wobec tego stanu rzeczy postanowił rząd na- 
tychmiast przystąpić do sanacyi stosunków ban- 
kowych ina każdy sposób ba nknotom wszel- 
kiej kategoryi zapewnić prawną war- 
tość i obieg. W tym celu z czterech banków 
włoskich utworzona ma być jedna instytucya 
finansowa tak, że odtąd istnieć będą tylko trzy 
banki mające prawo emisyi banknotów. Mianowi- 
cie „Bank narodowy* oba banki toskańskie i 
„Bank rzymski* zostaną zniesione, a w ich miej- 
sce powstanie „Bank włoski* (Banca d'Italia), 
oparty na kapitale 300 milionów lirów. Bank nea- 
politański, ice Ze się zrujnowanym i bank 
sycylije ” mają swoje dotychczasowe 
przy; e. Akctyonaryusze „Banku rzym- 
skiego otrzymać mają po 450 lirów za akcye, 
które niedawno temu notowano na 1100 lirów, 
zaś akcyonaryusze trzech innych banków, wcho- 
dzących w skład nowego banku, otrzymają w 
miejsce dotychczasowych akcye „Banku wło- 
skiego*. 

Gabinet Giołittiego znalazł się zatem w 
nadzwyczaj trudnem położeniu, Półurzędowe dzien- 
niki włoskie zapowiadają, że Giolitti nie zatrzyma 
się w połowie drogi, a zbadawszy stan banków, 
postąpi bez względu na osoby, Ostateczna umowa 
co do założenia „Banku włościańskiego* 
zawartą będzie dopiero wtedy, gdy śledztwo w 
sprawie nadużyć w „Banku rzymskim* zostanie 
ukończone. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 21 stycznia. 

Z onegdajszego posiedzenia klubu konserwaty- 
wuego umieścił Vaterland następujące krótkie 
sprawozdanie : 

„W klubie konserwatywnym przewodniczący 
hr. Hohenwart udzielił wiadomości o obecnym 
stanie rokowań z rządem, w celu utworzenia par- 
lamentaruej większości, oznajmiając, że przewo- 
dnicy trzech wielkich klubów konferowali każdy 


dy z życia Lessepsa. Na przekopanie kanału sue-'z osobna z ministerstwem nad projektem pro- 


Kraków, 22 Stycznia 1893. 


gramu rządowego i udzielili mu swoich uwag i|udawało się długo deptać bezkarnie i bez strasznej 


żądań. Ministerstwo zapowiedziało, iż po naradze- 
niu się ze sobą kontynuować będzie dalej rozpo- 
częte rokowania. W toku tego sprawozdania wy- 


jaśniał hr. Hohenwart zasady, jakiemi się pod- 


czas rokowań kierował i zażądał dalszego upo- 
zostało 


ważnienia, które mu też bez zarzutu 
udzielone.“ 


Z innych stron — głównie za pośrednictwem 


Nar. Listów -- słychać, iż hr. Hohenwart zape- 
że p. Jaworski w imie- 


wniał w swoim klubie, 
niu Koła polskiego zapowiedział hr. Taaffemu, iż 


Koło polskie tylko pod tym warunkiem wstąpi 
do projektowanej większości, jeżeli klub konser- 
watywny w zupełnej całości swojej do tej wię- 


kszości należeć będzie. 


Uwzględniwszy powyższą wiadomość, uwierzy- 
my łatwo przewidywaniu dzienników wiedeń- 
skich , że rokowania pociągną się jeszcze długo. 


Według Neue fr. Presse widoki tych rokowań 
w sferach poselskich nie są bynajmniej różowe- 
mi, szczególnie ogłoszona korespondencya hra- 


biego Buquoy'a ze Schmeykalem o ugodzie cze- 


skiej zmniejszyła znacznie nadzieję powodzenia 


Program hr. d Haussonville. 
Orleaniści zrobili pierwszy krok celem wyzy- 


skania panującego we Wrancyi zamieszania dla 
własnych interesów politycznych. Sam preten- 
dent do tronu trzyma się jeszeze zupełnie zdala 


od agitacyi, ale natomiast jego główny doradca 
i mąż zaufania hr. dHaussonville 
ktora dziennika Soleil pana Hervé 
dobnie jak wszystkie tego rodzaju manifestacye 
monarchistów, składa się z ogólników i wyrażeń 
dwuznacznych  Podstępna, dwulicowa polityka 
monarchistów nie zmieniła się od czasu sprzy- 
siężenia bulanżystowskiego. Jedno tylko szezere, 
otwarte słowo znajduje się w programie, miano- 
wicie zapewnienie, że propaganda monarchisty- 
czna jest już wszędzie na prowincyi przygotowa- 
na. Jeden z dzienników woła z tego powodu do 
republikanów: „A bon entendeur salut" i ostre- 
ga ich, aby się mieli na baczności. 

Zresztą hr Paryża chce udzielić szezegółowych 
instrukcyj dopiero przed samemi wyborami. tym- 
czasem zaś szuka wszelkich moż! wych aliansów, 
czy to z konserwatystami, czy z liberałami, jak 
za czasów bulanżyzmu. Kwestya formy rządu 
nie będzie stawiana podczas wyborów, ale gdyby 
kraj chciał czegoś innego, jak republiki, znajdzie 
monarchistów zupełnie przygotowanych do obro- 
ny porządku publicznego. 

Hr. dHaussonville zarzuca rządowi repu- 
blikańskiernu słabość i niedbałość i przypomina- 
jąc strejk w Carmaux, wzywa żywioły konserwa- 
tywne do obrony zagrożonych interesów socy- 
alnych, 

Enuncyacya ta dowodzi, iż Orleaniści niczego 
się nie nauczyli i wojują dzisiaj ta samą dwuli- 
cową taktyką. która kilkakrotnie już ich zawiodła. 
Nie mają odwagi rozwinąć otwarcie sztandaru 
monarchicznego, lecz podstępem chcą zdobyć 
władzę we Franeyi. Siły ich są stare i zużyte. 
a idea republikańska utrwaliła się już dość silnie 
pośród francuskiego narodu. 


Z Paryża. 


Oskarżony o przekupstwo w sprawie panam- 
skiej były minister Baihaut złożył mandat de- 
putowanego i przyznawszy się do winy zażądał, 
aby sprawa jego oddana została jurysdykeyi trybu- 
nału stanu, a nie sędziów przysięgłych, ponieważ 
winę popełnił jako minister. 

Figaro ogłasza interview jednego ze swych re- 
porterów z Korneliuszem Hertzem w Fanker- 
ville-Hotel. W toku rozmowy Hertz zaprze- 
czył, iżby był kiedykolwiek ajentem obcego mo- 
carstwa i utrzymywał, że wziął wprawdzie na siebie 
zadanie dyplomatyczne, ale tylko w interesie Fran- 
cyi, chciał bowiem oderwać Włochy od trójprzy- 
mierza i w tym celu starał się nawiązać stosun- 
ki z Crispim. Ambasador Menabrea przedstawił 
go w tym celu pani Crispi. Hertz pokazywał 
swemu interlokutorowi rozmaite listy, w tej liczbie 
list ówczesnego deputowanego, a dzisiejszego pre 
zydenta republiki Sadi-Oarnota, w którym 
Carnot dziękuje Hertzowi w serdecznych wyra- 
żeniach za przysłanie jakiegoś dzieła naukowego. 
Libre Parole podaje facsimile tego listu. Jeden 
znowu z listów Boulangera zawiera gratulacyę 
z powodu odznaczenia Hertza. 

Hertz wystosował pimo do wielkiego 
kanclerza legii honorowej w którem 
protestuje przeciwko zarzutom. jakoby wyłudzał 
pieniądze od bar. Reinacha, wyraża przekonanie, 
że zdoła oczyścić się od wszelkich zarzutów, któ- 
re nienawiść dyktuje jego przeciwnikom; wreszcie 
utrzymuje, że nie otrzymał żadnych kwot. któ- 
reby mu się nie należały. nie przekupił żadnego 
z członków parlamentu i nie był nigdy agentem 
żadnego obcego mocarstwa Hertz chce się uspra- 
wiedliwić i w tym celu żąda. aby jego adwoka- 
towi pozwolono zajrzeć do aktów oskarżenia. 


m wy A OW 


Przed. 100 laty. 


RÓ 


Dzisiaj, dnia 21 stycznia, upływa sto lat od stra- 
cenia nieszezęśliwego króla francuskiego Ludwika 
XVI. Zginął, pokutując i odbierając karę za winy 
nie swoje, lecz przodków swoich. Padł on osobiście 
niewinny jako ofiara, której zażądała brutalnie nie- 
ubłagana Nemezys dziejowa za zuchwałe i lekko- 
myślne igranie narodem, uważanym za proste na- 
rzędzie, mające dostarczać Środków na zaspokojenie 
ambitnych kaprysów i fantastycznych zachcianek 
znarowionego samowładcy. A 

Prawa przyrodzone człowieka i narodu odezwały 
się tonem bezwzględnym i strasznym; przebudzenie 
się tego prawa przyniosło śmierć tysiącom, — ale 
wskrzesiło miliony do nowego życia i odmłodziło 
całą Europę. 

Nie myślimy roztrząsać przy tej sposobności py- 
tania, czy i o ile krwawa rewolncya francuska przed 
100 laty i ówczesne ogłoszenie „praw człowieka“ 
oddziaływało na współczesny rozwój nieszczęsnych 
wypadków w uaszej Ojczyźnie, ani robić porównań 
między obecnym stanem t. zw. trzeciej republiki we 
Francyi ze stanem przed stu laty, ani też bawić się 
w daleko sięgające domysły, — zadowalniamy się 
zaznaczeniem głębokiego przekonania, że prawo go- 
dności człowieczej i narodowej nigdy i nigdzie nie 


zabrał 
głos i w publicznym liście do głównego reda- 
rozwinął 
program partyj monarchicznej. Program ten, po- 


pomsty. 

Tem przekonaniem przejęci patrzymy z otuchą w 
przyszłość, wierząc niezłomnie, że naród polski od- 
zyska swoje prawa przyrodzone, a wrogów, naigra 
wających się z jego niedoli, spotka zasłużona kara 
dziejowa i pomsta. 


EKronika. 


Kraków, 21 stycenia. 


Nabożeństwo. W poniedziałek 23 b. m. o godz. 
10 przed południem w kościele ks. Pijarów odpra- 
wionem zostanie nabożeństwo pamiątkowe. Celebro- 
wać będzie ks. Brzozowski, kazanie wygłosi ks. re- 
ktor Tadeusz Chromecki, Chór, złożony z członków 
Towarzystwa „Lutni*, pod kierunkiem p. Michała 
Swierzyńskiego odśpiewa: „Kirye*, „Credo“ i „Agnus“ 
Wita (chór męski), „Benedictus“ Halera (chór żeń- 
ski), „Wielkość i Opatrzność Boga* Beethovena, 
„Pieśń do Matki Boskiej“ i „Modlitwa Pańska“ Mv- 
niuszki, oraz „Boże coś Polskę“ (chór mięszany). 

Obchód narodowy w sali ogrodu strzeleckiego 
odbędzie się w poniedziałek. Początek punkiualuie o 
godzinie siódmej. Zagai p. Ludomir Benedykto- 
wiez, uczestnik powstania styczniowego _ Dodatnie 
i ujemne strony powstania skreśli p. Michał D a- 
nielak. Nadto przedstawiony będzie dramat w je- 
dnym akcie i obraz z żywych osób, układu p. Pru- 
szkowsk ego. W wieczorku weżmie udział chór „So- 
koła“ pod kierownictwem p. Deca i chór akade- 
micki. 

Zaproszenia na ten wieczorek zostały rozesłane. 
Za zwrotem tychże mogą osoby zaproszone otrzymać 
bilety w sklepie pp. Kutrzeby i Murczyńskiego i w 
Administracyi N. Reformy. 

Bilety na przedstawienie „Gwiazdy Syberyi* 
sprzedaje do lóż i foteli sklep pp. Kutrzeby i Mur- 
czyńskiego. 

W seminaryum nauczycielskiem męskiem po- 
żegnało we czwartek grono nauczycielskie i ucznio- 
wie inspektora szkolnego p. St. Olszewskiego, 
który po długoletniej pracy ustępuje, udając się w 
w zasłużony stan spoczynku. Seminaryum urządziłe 
w tym celu pożegnalny poranek. Obfity program, 
składający się z kolend i utworów Oesten'a, Liszta, 
Prumego, Ostrowskiego, wykonali kandydaci wzoro- 
wo, eo p. Olszewski w przemowie pożegnalnej z 
wdzięcznością zaznaczył. Na wczorajszej zaś konfe- 
rencyi pożegnał się radca z gronem nauczycielskiem, 
dziękując za życzliwość, W imieniu grona pożegnał 
p. Olszewskiego serdeczną przemową ks. Rielenin. 

Na koncert na rzecz budowy pomnika Grott- 
gera, zapowiedziany przez Towarzystwo muzyczne 
krakowskie na dzień 27 b. m., przyjeżdżają, jak się 
dowiadujemy, pp. Niewiadomski i Sołtys ze Lwowa, 
z okazyi wykonania swoich kompozycyj. Zarówno 
sympatyczny cel, jak i doborowy, oryginalny, swoj- 
ski program, pozwalają wróżyć piątkowemu koncer- 
towi zupełne powodzenie. Bilety sprzedaje wyłącznie 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego. 

Wydział Rady powiatowej krakowskiej roze- 
słał do zwierzchności gminnych treściwe objaśnienia 
o nowych monetach państwowych z obrazkami, 
przedstawiającemi te monety z obu stron, a ta ce- 
lem pouczenia ludności i uchronienia jej przed nie- 
suwionnymi oszustami, w wielu okolicach wyzysku- 
jącymi już wieśniaków z powodu zmiany waluty. 

Na wystawie obrazów w Sukiennicach jutro 
w niedzielę przy elektrycznem oświetleniu odegra 
orkiestra 18 pułku między innemi utworami Oel- 
schlägla „Serenadę* na arfę. skrzypce i basetlę, Bi- 
zeta „Menuet“ z opery „Arlezianka“. 

„Czemu to u nas ludzie zamożni nie budują 
will i nie upiększają w ten sposób Krakowa? 
Takie zapytanie zamieszczone było w kronice nr. 
16 N. Reformy w ustępie o ruchu budowlanym 
Budapesztu. Zupełnie dostateczną odpowiedź na to 
pytanie daje 24 numer Czasopisma Towarzystwa 
technicznego krakowskiego w artykule: „Kraków 
bez planu regulacyjnego". 

Oto dotyczący” ustęp: „Ustawa budownicza dla 
miasta Krakowa nie zawiera żadnego przepisu co do 
stawiania willi i budynków cofniętych po za linię 
frontową ulicy — a to, co w niej w tym względzie 
się znajduje, jest gołosłowne i nie wiele warte, Dla- 
tego z tej przyczyny każdy budnje jak mu się po- 
doba, a to tylko prowadzi do wyrządzania szkody 
sąsiadom i zeszpecenia ulic. I tak na ulicach Die- 
tla, św. Sebastyana i Wolskiej stanęły wille wolno- 
stojące Inb w pewnych częściach budynki cofnięte 
od linii frontowej z ogródkami — tymczasem ich 
sąsiedzi pobudowali budynki czynszowe do fron n 


ulicy, z całą ironią wystawiwszy sąsiadom gołe m - 


ry ogniowe, sprawiając im przykrość, obniżenie w:. - 
tości ich budynków i zeszpecenie całej sytuacji, a 
zatem i gminie zeszpecenie ulicy i miasta. 

„Słyszymy na to często wyrażenie: „Trudno, nie 
można tego właścicielowi gruntu zabronić.“ To nie- 
prawda. Tak nie dzieje się w wielu miastach, ale 
tam posiadają plan regulacyjny; naprzód jest po- 
stanowionem, na których ulicach można stawiać tyl- 
ko wille, a na których budynki cofnięte od linii 
ulicy, a na których tylko w linii frontowej, Tam 
są w ustawach zastrzeżenia, które nie pozwalają na 
taki nielad i brzydotę, Niedaleko szukać, jedźmy do 
małego miasteczka Katowie, a zobaczymy ulice tyl- 
ko willami zabudowane. Może być, że tam bez obo- 
wiązkn, tylko z poczucia estetycznego, obywatele 
stosują się do tego ładu, ale gdzie tego. poczucia 
nie ma, to władza winna je narzucić ustawą. 

„Przypatrzeć się należy dzielnieom willowym, które 
wiele miast niemieckich otaczają. Przedstawiają one 
dla oka uroczy obraz i wywierają przyjemne wraże- 
nie w przeciwieństwie do starego, gęsto zabudowa- 
nego śródmieścia, 0 gorączkowym ruchu interesów. 
Każde miasto stara się tam, ażeby nie składało się 
jedynie tylko z konglomeratu koszarów czynszowych. 
O ile nam wiadomo na pewne, w Bawaryi i Sakso- 
nii, a zdaje się i w całych Niemczech, jest prawnie 
uregulowany sposób zabudowywania ulie. 

„Z ogólnozdrowotnych względów niemieckie To- 
warzystwo dla opieki publicznej zdrowia wypowie- 
działo wymaganie: „Ażeby we wszystkich miastach 
niemieckich prawnie umożebniano w pewnych no- 
wych częściach i ulicach miasta i z góry przepisano 
zabudowywanie się willami.* U nas zaś rzecz się 
ma przeciwnie, kto buduje willę, to później wsku- 
tek zeszpecenia budynkami sąsiedniemi, zmuszony 
jest willę przerobić na koszary czynszowe.* 

W restauracyi na dworcu kolejowym w Kra- 
kowie służba dzierżawcy nietylko nie rozmawia po 
polsku z osobami bardzo często nie znającemi nie- 
mieckiego języka, lecz co gorzej, pozwala sobie upo- 


A A. 


Kraków, 22 Stycznia 1893. 


śledzająco traktować tych, którzy po polsku 
gaja się usługi. Jest to rzeczywiście oburzającem, 
ary w polskiem mieście coś podobnego moglo być 
cierpianem. Nietylko zarząd kolei ma obowiązek, 
lecz i władze miasta domagać się powinny dopilno- 
wania, aby dzierżawca restauracyi utrzymywał służ- 
bę, któraby bezwarunkowo znała język polski. Za 
lekceważące traktowanie osób, po polsku żądających 
usługi, służba powinna być surowo karaną — i do- 
prawdy zdumiewać się trzeba, iż wypadki tego ro- 
dzaju mogą się zdarzać. 

Wieczorek deklamacyjno - muzykalny członków 
klubu kolejowego odbędzie się na dniu 28 b. m w 
ubikacyach Stowarzyszenia przy ulicy Sławkowskiej 
1l. 6. Początek o godz. 7 wieczorem. 

Stowarzyszenie liczy 242 członków. 

Woźny pocztowy Kokurba, o którego nagłej 
śmierci na dworcu kolei Północnej wczoraj donie- 
śliśmy, pełnił, jak się dowiadujemy, dwie służby: 
woźnego i listonosza. Za tę drugą czynność jednak 
wcale nie był płacony osobno i w piątek właśnie 
był po nocnej służbie, trwającej blisko 20 godzin (!). 
Zamiast pójść do domu wypocząć, musiał ś. p. Ko- 
kurba roznosić listy *i podczas tej to czynności 
śmierć go nagła spotkała. Smutny ten wypadek od- 
słonił znown anormalne stosunki służbowe poczto- 
wego personalu, rychłej domagające się naprawy. 

Dyrekcya Towarzystwa muzycznego prosi nas 
o ogłoszenie, że próby Towarzystwa odbywają się 
przy drzwiach zamkniętych, a wstęp dozwolony jest 
tylko za złożeniem 1 złr. na fundusz budowy domu 
Towarzystwa. 

Kwartet smyczkowy Towarzystwa muzycznego 
urządza w pierwszych dniach lutego wieczór kame- 
ralny. 

Wezwanie do powrotu. Następujące osoby, prze 
bywające za granicą. wzywane są do powrotu przez 
władze rosyjskie w Warszawie pod skutkami, wyni- 
kajacemi z $$. 826 i 527 kod. kar: Wiktor Lu- 
dwik Jankowski 88 lat, Michał Olsztyński 34 lat, 
Bronisław Kautner 29 lat i Karol Jan Piekutowski 
27 lat. 

Mrozy. Wczoraj wieczorem dwoje ludzi z ulicy 
Długiej pod 1 3 odwieziono do szpitala w stanie 
bliskim zupełnego zmarznięcia. 

Pogrzeb śp. Ludwika Marka odbyl się wczoraj 
we Lwowie przy olbrzymim udziale publiezności. 
Orszak pogrzebowy rozpoczynała muzyka  „Harmo- 
nii“. Na osobnym wozie złożono wspaniałe wieńce 

"od rodziny, Tow. muzycznego. od wdzięcznych nau 
czycielek i uczennic, Ciało eksportował konwent 00 
Bernardynów. Za ezterokonnym karawanem szla ro- 
dzina, liczne grono uczennice, wszyscy muzycy, oraz 
tlumy publiczności. Przez cala drogę aż na emen- 
tarz. grała „Harmonia marsze żałobne, 

Zmarli. Tomasz Hendel, właściciel prywatnego 
zakładu naukowego dla chłopców w Krakowie, za- 
służony pedagog, zmarł w 78 roku życia. 

Teresa Vayhingerowa, wdowa po lekarzu 
miejskim, zmarła w Tarnowie w 91 roku Życia. 

Mikołaj Bobkowski. żołnierz z 1863 r, o 
chotnik Meksykański, w czasaclr ostatnich werk- 
mistrz kolei państwowej, zmarł w Krakowie w 49 
roku życia. 

Jan Świętosławski, majster ciesielski, zmarł 
w 68 roku życia. 

Z Wiednia donoszą o nagłym zgonie młodego le 
karza Władysława Draczyńskiego. 

Z Niepołomice piszą do nas: „Nie do nwierzenia, 
a przecież prawdziwe. Wątpię bardzo, czy kto w to 
uwierzy, że mieszkańcy Puszczy Niepołomskiej eier- 
pią tak wielki brak drzewa, iż nietylko nie mają 
przy czem chleba upiec, ale często nie mają czem 
węgla podpalić. Uprasza się przeto, by Świetna Dy- 
rekcya lasów i domen wejrzeć raczyła w ten opła- 
kany stan mieszkańców Puszczy Niepołomskiej i po- 
leciła odnośnemu Zarządowi, ażeby jeżeli już nie 
można dostać calego, 10 chociaż pół sąga drzewa 
na podpałkę pod węgle." 

Burmistrzem m. Myślenic wybrany został je- 
dnomyślnie dr. Mikołaj Klukurka, adwokat kra- 
jowy, członek wydziału Rady powiatowej. 

„Sokót“ wadowicki ogłosił sprawozdanie swe za 
rok ubiegły, świadczące o ciągłym, trwałym rozwo- 
ju tego sympatycznego gniazda sokolego. Członków 
liczy} wadowicki „Sokól* 154, ruch ćwiczących się 
przedstawia się jak na Wadowice imponująco: licząc 
bowiem razem z uczniami i uczennicami Towarzy- 
stwa, wynosił przeciętnie 529 osób w 24 godzinach 
tygodniowo. Niemało przyczyniała się do tego za- 
chęta szczerza „Sokołowi* życzliwego dyrektora gi- 
mnazyum p. Seweryna Arzta (wiczeniami kiero- 
wał dzielny druh Kazimierz Usiekniewiez, Po 
raz pierwszy w tym roku odbyły się publiczne ówi- 
czenia uczniów gimnazyalnych. Popis wypadł -pod 
każdym wzgiędem udatnie. W lecie członkowie ówi- 
czyli się w pieszych marszach do Kalwaryi, Suchy, 

Ata | i Kęt Nadto urządził już „Sokół* wadowi- 
cki boisko do ćwiczeń na wolnem powietrzu, a w 
„imie zorganizował Ślizgawkę 

W ziocie wszechsokolskim stanęlo z Wadowie dro- 
hów 20, między nimi 18 umundurowanych (obecnie 
jest ich już 26), w ćwiczeniach jubileuszowych wzię- 
ło udział 10. Sztandar wspaniały uszyły wadowi- 
ckim drnhom panie miasta i okolicy. Wzrost swój 
i siłe zawdzięcza „Sokół“ cichej, zgodnej pracy i 
wytrwałej ofiarności swych członków. Tak być po- 
winno w zdrowem ciele, gdzie Silny duch mieszka. 
Pospieszył także , Sokół" wadowicki z pomocą „S0- 
kołom" w Nowym Sączu i Żółkwi, biorąc po dwie 
akcye na budowę własnych gniazd i przyczyniając 
się datkiem do sprawienia „Sokołowi“ vicszyńskie- 
mu sztandaru od braci w (ialicyi. 

Rok ubiegły ciężką stratą dotknął „Sokołów“ wa- 
dowiekich, zmarł bowiem nicodżałowanej pamięci 
ich prezes druh Kazimierz Wilezyński. który 
z podniesioną zawsze przyłbicą wśród trudnych wa- 
runków wiódł swego „Sokoła“, dawał na sobie przy- 
kład poświęcenia i odwagi, i krzewił w Towarzy- 
stwie miłość i braterstwo. Oddając cześć należną 
zgasłemu pracownikowi, życzymy druhom wadowi- 
ckim. by krzepko nadal wznosili dzieło tak godnie 
rozpłczęte Czołem! 

Gfowaczowa, 15 stycznia. (Koresp. N. Refor- 
my) W dniu 15 grudnia została urcezyście otwarta 
czytelnia ludowa w Głowaczowy, powiat Pilzno, za- 
łożona przez krakowskie Towarzystwo oświaty lu- 

+ dowej, za staraniem dra Mikołaja hr. 

A ściciela Głowaczowy. 


Otwarcie zagaił dr. Mikołaj 


F hr Rey pięknem przemówieniem do bardzo licznie 


zebranych włościan gminy tutejszej i sąsiednich. 
„ Oprócz włościan przybyli na tę uroczystość ks. 


proboszcz Antoni Piątkowski ze Straszęcina, Ludwik 


hr. Romer z Borowy, dr. Tomasz Krudzielski, adw. 
w Pilźnie, urzędniey miejscowego dworu i okoliczni 
nauczyciele. Uroczystość zakończył ks. Antoni Piąt- 
rę kowski, zachęcając do pilnego czytania i uczęszcza- 


doma- 


i co soboty oł godz 4 do 8 po południu. 
czasie zwiedzających było 208 osób; 
uczniów różnych szkół i klas, 
rzystwa 
stanowiska. Z czytelni korzystało 65 osób, 
64 uczniów, przeważnie z wyższych klas gimnazyal- 
nych, a 1l profesor, 
do 1 października 1892 
na żądanie jednak 12 osób przejezdnych było kil- 
kakrotnie otwierane. 
stało znowu muzeum otwartem dła publicznego u- 
żytku, 
je zwiedzać dwa razy tygodniowo, każdego wtorku 
i soboty od godziny 4-—8 po południu. 
kresie blisko czteromiesięcznym 
pokuekie osób 6, z czytelni korzystała L osoba. 
Ogółem od czasu otwarcia muzeum pokuckiego było 
osób zwiedzających 226, czytających 66, 


dziale oficerskim wagonu  aresztanekiego. 


100 złr.: 
pensyonat pp. Maciejowskiej i Falskiej ; 
wa b, 
Marva, Bielska Józefa i Sobierajska M.; 
linowscy R. z Tadziem ; 
rol, 


dzinie 3: 
w 4 aktach Leopolda hr. 


pod Racławicami", 
w 5 oddziałach Wł L. Anczyca. 


kobiet‘, 


dawnictwie, a dr. 
gienicznym podał następująca ocenę tych „Ro z- 
praw“: 


Reya. wła- 


NOWA REFORMA. 


nia na odezyty niedzielne. Przy tej sposobności zo- 
stało też założone Kółko rolnicze przez Mikołaja hr. 
Reya, jako delegata na powiat pilzneński, do które- 
go przystąpiło zaraz 20 członków. 

Muzeum pokuckie w Kołomyi. Zarząd Muzeum 
w Kołomyi, założonego staraniem hr, Edmonda Sta- 
rzeńskiego, ogłosił następujące sprawozdanie za rok 


ubiegły : 


Muzeum było otwarte od dnia 3 maja do dnia 
15 czerwca 1892 dwa razy tygodniowo, co wtorku 
W tym 
z tych 129 
29 członków Towa 
osób zajmujących samoistne 
z tych 


„Gwiazda', 22 
W czasie wakacyj od 1 lipca 
muzeum było zamknięte, 
Dnia 1 października 1898 zo- 
a (Gazeta Kołomyjska oznajmiła, że można 
W tym o- 


zwiedziło muzeum 


na blisko 
30.000 mieszkańców miasta Kołomyi, nie liczące ca- 


łego Pokucia. Cyfry te są aż nadto wymowne. 


Z Petersburga donoszą: W dniu 12 b. m 


kolei samarsko-złotoustowskiej w pociągu, wiozącym 


200 nowozaciężnych żołnierzy, wynikł pożar w od- 
Starszy 
konduktor Pachomow pozostawił w oddziale sygna- 


łową ręczną latarnię, od której zapaliła się podłoga. 
Pociąg został zatrzymany na 20 do 30 sążni i wa- 
gony od siebie odczepiono. Wagon płonący oddzielo- 
no. Większa część nowozaciężnych zdołała powyska- 
kiwać, 
zaparła drzwi wchodowe. Około 40 rekrutów spaliło 
się, 8 udusiło się w dymie, 
których jeden umarł, 
lejowego w Ufie. 


mniejsza jednak skupiwszy się w korytarzu, 


poparzonych jest 7, z 
a 6 odesłano do szpitala ko- 


Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisarza kra- 


kowskiej dyrekcyi policyi Wilhelma Misiewicza z Tarnowa 
do Szezukowy. poruczająe mu kierownictwo tamtejszej eks- 
pozytury policyjnej, oraz koncepistę 
policyi Stanisława Krzyżanowskiego z Krakowa do Tarno- 
wa, przeznaczając go do służby przy tuntejszem starostwie 


krakowskiej dyrekcyi 


XIII wykaz składek na ciepłe obiady dla głodnych dzieci 
Kasa oszczędności miasta Krakowa; 15 złr, 50 ct.: 
10 afr: Kozmiano- 
Adaś, Janinka, Jadwinia, Rausz 
1 złr. 50 et.: Ma- 
Kapee Floryan, Knaus Ka- 


Miedniak: 3 złr.: 


1 złr. 
Hocke Edward. 


Podziękowanie. P. Gótzowie z Okocima. znani ze 


swej szezodrobliwości, zaopatrzyli ubogą młodzież szkolna 
w ciepłe ubrania, co przy tegorocznej ciężkiej zimie wiel- 
kiem jest dobrodziejstwem. 


Zawząd szkoły w Okocimie składa wice w imieniu ubo- 


giej dziatwy WPaństwu Gótzoni serdeczne podziękowanie. 


Br. 


Seidl, kierownik szkoły. 


Repertoar teatru krakowskiego 


W niedzielę 22 stycznia po południu o go- 
„Gwiazda Syberyi", dramat ze śpiewami 
Starzeńskiego. 
Wieczór o godzinie 7: Po raz 141; „Kościuszko 
obraz historyczny ze śpiewami 
We wtorek 24 stycznia: Po raz drugi „Szkoła 
komedya w 5 aktach Moliera i po raz drugi 
„Nad przepaścią”, dramat w 1 akcie Vrhliekiego 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyCz0e. 


— (r.) Rozprawy z zakresu medycyny pra 


ktycznej. Najpoczytniejsze w naszem piśmiennietwie 
lekarskiem „Rozprawy Zz zakresu medycy- 
ny praktycznej* pod redakcyą prof. dra Kor- 
czyńskiego, rozpoczęły już seryę drugą. 
szytach pierwszej, wydano obecnie : 
dr. Fiugera 
biekiego „O leczeniu operacyjnem chorób płuc i 
opłucnej“, dr. Biegańskiego z Częstochowy „O mar- 
skości płuc“, 
dr. Bogdanika z Białej p. t. 
ptyka”. 


Po 11 ze- 
Doc. uniw. wied. 


„O dziedziezeniu kiły“, doc. dr. Trze- 


zaś ostatni 15 zeszyt stanowi praca 
„Antyseptyka i ase- 
Zawodowe pisma wyrażają się pochlebnia o wy- 


Radecki w Przewodniku hi- 


Wydawnictwo ukazało się w porę. Dziś, gdy ba- 


dania teoretyczne wzięły niezmierną przewagę w 


umiejętności, gdzie nawet bywają doświadczenia na- 


ciągnięte do teoryi uprzednio postawionej i gdzie 
zwolna zaciera się granica między prawdziwym po- 
stępem nauki, a tak zwanemi zdobyczami, mającemi 
często wartość mody — czas był wprost otrzeźwić 


umysły i ułatwić, by przynajmniej część ich skie- 
rowała się na drogi więcej praktyczne. Ale nietylko 
w tem leży zasługa prof. Korczyńskiego. Zakreśliw- 


Szy szeroki zakres wydawnictwu, zachęcił tem sa- 


mem lekarzy, szczególnie młodszych, do pracy sa- 


modzielnej, do czerpania ze swojskich źródeł, a sto- |. 
jąc jak zewsze na straży czystości języka, 


chroni 
„Rozprawy“ od skażenia, niestety zresztą zbyt 
powszechnego w piśmiennictwie lekarskiem. Lekarze 
zajęci rozległą praktyką, radośnie powitali nowe wy- 
dawnictwo, podające tylko rzeczy dowiedzione w le 
cznietwie, a rozmaitością i wyhorem usuwające ró- 
wnorzędne nakłady obcych wydawców. 

— Nowe nuty do śpiewu. P. Stanisław Nie- 
wiadomski, utalentowany kompozytor pieśni, wy- 
dał we Lwowie nowy zbiorek piosnek koncertowych 
P-t. „Trzy hnmoreski*. Cykl ten, przypisany 
pannie Loli Beeth, zawierą muzykę do słów pieśni 
Asnyka „Między nami nie nie było”, ustępu „Z ksiąg 
genezy“: „Na początku nie nie było”, oraz do zrę- 
cznej piosnki lirycznej Rossowskiego „Rezeda“, Za- 
równo partya główna, jak i akompaniament forte- 
pianowy wszystkich trzech utworów, odznacza się | j 
melodyjnością. oryginalną i bardzo charakterystyczną 
rytmiką i zręczną a leciuchną fakturą. Wszystkie 
utwory kwalifikują się do estrady koncertowej i nie- 
zawodnie ze względu na wykwintny styl swój do 
czekają się zasłużonej popularności. Wydanie jest 
bardzo staranne, a cena niezwykle przystępna, 


—- EAE ECA 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


Kraków, Rynck główny, linia A—BR. 


Dział ekonomiczny. 


Konwersya długu indemnizacyjnego  Pomię- 
dzy reprezentantami Wydziału krajowego mar- 
szałkiem ks. Sanguszką i człolikiem Wydziału 
p. Tadeuszem Romanowiczem a grupą finansi- 
stów, reprezentowaną przez „Unionbank*, odby- 
wały się układy celem objęcia przez grupę finan- 
sową konwersyi galicyjskiego długu indemniza- 
cyjnego. Jak wiadomo rozchodziło się o skonwer- 
towanie tego długu w wysokości 26,924.447 złr. 
na czteroprocentową w ciągu 50 lat spłacalną 
aż do wysokości 30 milionów. Wezoraj już otrzy- 
maliśmy telegram o zakończeniu tych rokowań. 
Do grupy „Unionbanku* należy także berliński dom 
bankowy Mendelsohn. Konsorcyum zobowiązało 
się nowe obligacye kotować na giełdzie berliń- 
skiej. Układ zawiera zatem tę doniosłą korzyść, 
że po raz pierwszy papier oparty na kredycie 
naszego kraju udało się wprowadzić na targ za- 
graniczny. Kurs, jaki osiągnięto, wynosi 91 i pół 
za sto, a jeżeli przypomnimy, że w równocze- 
snych niemał układach z powodu reformy mo- 
netarnej rząd węgierski uzyskał tylko kurs 91, 
a rząd austryacki kurs 92 za sto, to pojąć łatwo, 
że kurs, jaki uzyskali reprezentanci Wydziału 
krajowego, jest nader korzystnym. 

Pożyczka galicyjska posiada tylko gwarancyę 
naszego kraju, a mimo to uzyskała kurs o 1/3% 
a| wyższy od pożyczki zagwarautowanej przez kraje 
należące do korony węgierskiej i tylko o '/,% 
niższy od pożyczki zagwarantowanej przez rząd 
wiedeński. Wprawdzie oba rządy, to jest: tak 
węgierski, jak i austryacki uzyskały przyrzeczenie 
udziału w zysku, jednak zastrzeżenie takie przy 
pożyczkach wynoszących setki milionów, udział 
ten może mieć znaczenie, przy drobnej operacyi, 


jaką jest konwersya długu indemnizacyjnego, udział 


ten wynosiłby zbyt drobną kwotę, a nadto udział 
ten przedstawia jednorazowy zysk w budżecie jed- 


| nego roku, a natomiast podwyższenie kursu, wynosi 


stały zysk w obniżeniu obdłużenia kraju. W pro- 
jektach konwersyjnych i w dyskusyi sejmowej 
przyjęto za podstawę obliczenia kurs 90 od sta. 
Uzyskano zatem kurs lepszy o 17/,%. Przy spo- 
dziewanym kursie 90, potrzebaby na spłatę dłu- 
gu indemnizacyjnego 29,916.686 zdr., a przy osią- 
gniętym kursie zachodzi potrzeba tylko 29,426.299 
złr.. a więc o 490.457 złr. mniej, niż przypu- 
szaczno przy uchwaleniu konwersyi. Rezultat ro- 
kowań jest zatem niewątpliwie korzystny. 

Wyrób wódki w Galicyi. W miesiącu listopa- 
dzie roku 1892 w 451 gorzelniach wywarzeno 
ogółem 5 969.465 do wyrobu oznajmionych stop- 
ni alkoholu. Największa ilość gorzelń była w 
ruchu w powiecie tarnopolskim 97 (1,488.725 
stopni alkoholu), brodzkim 94 (1,4381.404), prze- 
nyskim 39 (503.093), kołomyjskim 39 (510.204), 
rzeszowskim 35 (328960). W powiecie stanisła- 
wowskim było w ruchu gorzelń 28 (385.258), 
tarnowskim 28 (193.902), krakowskim 26 
(210.221), sanockim 24 (234410), lwowskim 20 
(179.760), samborskim 17 (207.300), nowosądec- 
kim 5 (28.238). 

Produkcya i Sprzedaż soli. W miesiącu li 
stopadzie roku 1892 wynosiła produkcya soli w 
Galicyi 108.687 eetn. metr. Sprzedaż zaś z za- 
pasów 125.858 cetn. metr. W tym samym mie- 
siącu roku 1891 wynosiła produkcya 110.261 
cetn. metr. Z porównania wypływa. iż w mie 
siącu listopadzie roku 1892 wyprodukowano o 
1.574 cetn. metr. mniej, sprzedano zaś o 10.109 


cern. metr. więcej, niż w tym samym miesiacu 
r. 1891. 
Z targów zbożowych. 
Kraków, 20 stycznia. 

Płacono za 100 kilogr. netto: od do 
Pszenica 805 835 
Żyto . 660 7:10 
Jęczmień 550 6— 
Owies 580 625 
Groch 10— 12?— 
Tatarka . t— &b0 
Proso 5— 6— 
Fasola , 8— 10— 
Jagły 111— 16— 
Siano —— 260 
Słoma —— ?2?— 
Koniczyna na paszę —'— 280 
Ziemniaki za hektolitr 190 2— 
Jaja za kopę . 280 2:40 
Masła za garniec |. 3 4&— 450 
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr . —— mW— 
Okowita na 80° Tralesa za hektolitr . —— T 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 21 stycznia. 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, 21 stycznia. Według dzisiejszej Wn. 
Ztg cesarz wyraził swoje najwyższe uznanie pro- 
kuratorowi skarbowemu, radcy dworu Podlew- 
skiemu, z okazyi zwolnienia go na własne je- 
go żądanie od czynności prezesa sądowej komisyi 
egzaminacyjnej we luwowie. 

Według tegoż dziennika cesarz udzielił kieru- 
jącemu nauczycielowi w 'Trembowli, Józefowi 
Frenkiewiczowi, złoty krzyż zasługi. 

Minister sprawiedliwości przeniósł radców są- 
du krajowego: Zygm. Zminkowskiego z Ko- 
łomyi do Lwowa, Wichańskiego Jana z Tar- 
nopola do Złoczawa, a Sumpera Edwarda z 
Sanoka gó Złoczowa. 

Zamidnował radcami sądu krajowego: sekreta- 
rza rady przy sądzie obwodowym w Samborze 
Madeyskiego Wład. dla Sambora, sędziego 


kupuje i sprzedaje pod 


listy zastawy lesy, monety, wymienia wszelkie kupg 
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powiatowego Karszniewicza Henryka w Beł- 
zie dla Kołomyi, sekretarza rady przy sądzie ob- 
wodowym w Tarnopolu Mitschę Edwarda dla 
Tarnopola, sędziego powiatowego w Husiatynie B o- 
śniackiego Antoniego dla Sanoka. 

Wiedeń, 21 stycznia. Dzisiaj w południe odby- 
ło się zrzeczenie się ewentualnych praw do tro- 
nu przez arcyksiężniczkę Małgorzatę - Zofię we- 
dług zwykłego uroczystego ceremoniału w obe-|5 
eności eesarza, wszystkich w Wiedniu bawiących 
arcyksiążąt, narzeczonego księcia Albrechta Wir- 
temberskiego, księcia arcybiskupa wiedeńskiego, 
posła wirtemberskiego, dygnitarzy nadwornych. 
tajnych radców i wszystkich ministrów. 

Gdy wyznaczony do tego aktu osobny nota- 
ryusz państwowy na dvkumencie zrzeczenia się. 
podpisanym przez oboje narzeczonych, wycisnął 
ich pieczęć, wówczas cesarz i inni goście udali 
się do dalszych apartamentów. 

Wiedeń 21 stycznia. Poseł papieski hr. Moro- 
ni, wręczył dzisiaj przed południem nuncynszowi 
papieskiemu, arcybiskupowi Galimbert'emu, mia- 
nowanemu świeżo kardynałem uroczyście przy- 
słane „zucchetto*. 

Wiedeń, 21 stycznia. Książę bułgarski Ferdy- 
nand przybył tu dziś przedpołudniem. 

Wiedeń, 21 stycznia. W poniedziałek na śnia- 
daniu u ambasadora niemieckiego będą oboje kró 
lestwo Wirtemberscy, ks. Wilhelm-Albert Wir- 
temberski, i ks. Schaumburg-Lippe. 

Z powodu małżeństwa arcyksiężniczki Małgo- 
rzaty-Zofii cesarz przyjmował wczoraj oficerów 
wirtemberskich, bawiących w Wiedniu; później 
byli oni na obiedzie u księcia Filipa Wirtember- 
skiego. 

Budapeszt, 21 stycznia. Wieści rozgłoszonej o 
częściowem przesilenia ministeryalnem zaprze- 
czono urzędownie. 

Budapeszt. 21 stycznia. Przerwy komunikacyi 
na niektórych szlakach kolewych usunięto, — na 
innych szlakach komunikacya będzie dzisiaj przy- 
wrócona. 

Kolonia, 21 stycznia. Według Köln. Zty. za 
przedwczesną należy uważać pogłoskę. jakoby 
emir Bokhary, bawiący obecnie w Petersburgu, 
mial ochotę sprzedać swoje państwo Rosyi za 
pięć milionów rubli kapitału i za 100.000 rubli 
rocznej pensyi. 

Amsterdam, 21 stycznia. Ponowne demonstra- 
cye socyalistów bez zajęcia, którzy usiłowali wtar- 
gnąć do piekarni, doprowadziły do starcia z poli 
cyą. na którą rzucano kamieniami. Policya użyła 
białej broni i rozpędziła tłumy. Kilka osób jest 
rannych, kilka aresztowanych. 

Amsterdam, 21 stycznia. Wezoraj przyszło zno 
wu do zaburzeń spokoju przez socyalistów bez 
zajęcia. Policya używszy białej broni rozpędziła 
tłumy. 

Paryż, 21 stycznia. Na wczorajszem posiedze- 
niu senatu uchwalono projekt do ustawy o wy- 
kroczeniach prasowych , obrażających monarchów 
i ambasadorów. Senator Demole postawił po- 
prawkę z żądaniem, aby obelgi miotane na pre- 
zydenta republiki oddawać policy! poprawczej do 
ukarania, ale cofnął swój wniosek, gdy Ribot wy- 
jaśnił, że nie potrzeba wcale osobnej na to usta- 
wy, aby niegodziwe napaści na Carnota karać na- 
leżycie. 

Na posiedzeniu lzby poselskiej podczas roz- 
prawy nad budżetem ministerstwa oświaty ksiądz 
Hulst ganil postępowanie władz publicznych 


„względem duchowieństwa i za uszezuplania jego 


dochodów, co sprzeciwia się obowiązującym przepi- 
som konkordatu. 

Na to oświadczył minister oświaty. iż ustawę 
wykonywać będzie bez wyrządzenia przykrości, 
ale też traktować będzie członków duchowień- 
stwa. jak innych obywateli. 

Paryż, 21 stycznia. Wczoraj na posiedzeniu 
komisyi parlamentarnej dla sprawy panamskiej 
przesłuchiwano Andrieux'a. Ten zeznał, że Rou- 
vier wypłacił w r. 1887 dzieunikowi Lanterne 
sto tysięcy franków, aby dziennik zaprzestał na- 
paści na niego. Rada ministrów przeznaczyła mu 
na to ośmdziesiąt tysięcy z funduszu tajnego. 

Paryż, 2! stycznia. Gaulois donosi, iż nieda- 
wno pewien pułkownik serbski przybył do Pa- 
ryża z tajną misyą od serbskiego króla Aleksan- 
dra do jego ojca Milana. Wysłannik ten po 
kilku spotkaniach z Milanem udał się dnia 10 
stycznia do Biarritz, dokąd i sam Milan, po 
kilku konferencyach z rosyjskim ambasadorem 
Mohrenheimem, podążył w dniu 12 stycznia. 
Milan obecnie przebywa jeszcze w Biarritz, 
lecz rychło razem z Natalia ma przybyć na 
dłuższy pobyt do Paryża. 

Rzym, 21 stycznia. Opinione potwierdza praw- 
dopodobieństwo pogłosek o nowych aresztowa- 
niach. 

Tribuna zaprzecza wieściom o przesileniu w 
ministerstwie, a szczególnie wieści o dymisyi 
ministra skarbu -- a z upoważnienia oświadcza, 
że żaden członek gabinetu nigdy ani pośrednio, 
ani bezpośrednio nie miał stosunków z bankiem 
rzymskim, lub innemi bankowemi zakładami, u- 


« gie pale. sążnionemi da emisyi banknotów. 


«'qdyn, 21 stycznia. Skutkiem upomnienia się 
rządu francuskiego o wydanie Korneliusza Her- 


|tza, został tenże aresztowany w Bournemauth. 


A ponieważ jest chorym, przeto pozwolono 
mu pozostać w hotelu pod strażą. 

Petersburg, Ż1 stycznia. Journal de St. Pe- 
tersbourg omawiając ostatnie wypadki w Kairze, 
stawia pytanie, czy te wypadki nie nadają się do 
tego, by ponowić żądanie, abv tego rodzaju mię- 
szaniom się w Sprawy egipskie raz koniec zro- 
bić. 

Belgrad, 21 stycznia. Wiadomości o pojedna- | ph 
niu się rodziców króla serbskiego potwierdzają | 
si 

ów okręgu negotyńskim w dwóch gminach przy 

wyborach dọ rad gminnych przyszło do zabu- 
rzeń i bójek. Batalion wojska wysłany z Zajca- 
ru przywtócił porządek i spokój. 

Belgrad, 21 stycznia. Wiadomości "a | 
z pewnego źródła potwierdzają, że król serbski 
otrzymał z Biarritz depeszę ojca Milana z uwia- 
domieniem. iż tam przybył dla widzenia się z 
królową Natalią. Na to uwiadomienie odpowie- 
dział król, wyrażając radość z pojednania się ro- 
dziców. 

Kairo, Ż1 stycznia. Studenci zrobili tutaj owa- 
cyę kedywowi. Wytłukli okna w lokalu redakcji 
angielskiego dziennika. 

Nowy Jork 21 stycznia. New-York-Herald 
donosi, iż powstanie jakie wybuchło w 
prince na wyspie Haiti, zostało stłumiog 


najkorzystniejszemi w 


naki,tecznia od T 


Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej, 


Kurs w wal. 
dnia 21 stycznia 1893 r. _ austr | 
złr. | ct. 


Zjednoczony dług w papierach . + 954,65 
Zjednoczony dług w srebrze . . | 98, 35 
Austryacka renta złota r M6 | TO 
5% austfjkcka renta (marcowa) 100; 65 
Akcye banku austro-węgierskiego . 997| — 
Akcye kredytowe m | %5 
Londyn . (121) — 
Srebro . . . |. AE F= 
20-to frankówki za “sztuke S A O 
Dukaty austryackie . . . . . . 5, 69 | 
Banknoty banku niemiec. za 100 m 59:377 


Wiedeń, 21 stycznia. Ruble 1233:75. Cena nafty 
1675—1975. Spirytus 13:74. Żyto 6:66. Psze- 
nicą 1:62. Owies 5'87. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. f* 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
— o 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Rozgałęziony środek ludowy. Coraz wzrastają- 
cy popyt za Molla wódką francuską poświadcza 
wielką skuteczność działania tego środka przeciw 
cierpienion gośćcowym, atakom reumatycznym i 
wszelkiego rodzaju chorobom, powstałym z zaziębie 
nia. Flaszka 90 ct. 

Wyseła eodziennie za pobraniem. pocztowem apte- 
karz A. Moll, e. k. dostawca nadworny. Wien, 
Tuchlauben 9. — W aptekach i drogueryach na pro- 


i| wincyi należy wyraźnie żądać preparatów A. Molla 


z tegoż marką ochronną i podpisem. 


Ustrzyki Dolne, 15 maja 1855. 


Do Pana Jutiusza Schaumanna. aptekarza 
w Stockerau. 

Od dwóch lat cierpię na dotkliwe bóle żołąd- 
ka. Do usunięcia bólu używałem przeróżnych 
środków, nie polepszało mi się jednak zupełnie, 
przeciwnie — bóle zwiększały się. Wtedy_ zwró- 
ciłem uwagę na Pański doświadczony preparat. 
sól żołądkową i sprowadziłem sobie jei dwa pu- 
dełka. Po ich wyżyciu boleści moje ustały zu- 
pełnie i czuję się zupełnie zdrow, co też niniej- 
szem publicznie ogłaszam. 

Feliks Wilczkiewicz m. p. 


Można jej dostać u wynalazcy, krajowego 
aptekarza, Juliusza Schaumanna w Stockerau, 
następnie “we wszystkich renomowanych apte- 
kach monarchii austro-węgierskiej, Cena pudełka 
75 æt. Za pobraniem pocztowem wysyła się naj- 
mniej 2 pudełka. 


Piekarnia parowa 
W PODGÓRZU 


GUSTAWA BARUCHA 


wypieka 


Chleb czsto żytni 


w bochenkach po 20 i 30 ct. 
wagi po 2 i 3 kilogramy. 
Wszystkie Ajencye Piekarni utrzymują ta- 
kowy na składzie, jak również Handle ko- 
rzenne w Krakowie: J. M. Goebla i Sp., A. 
Suskiego, ul. Grodzka; Vaternachta, ul. 
Floryańska; Sklarczyka, ulica Szczepańska, 
Loeflera, ulica Mostowa. 
Wysyłki na prowincyę uelkutecznia 
Zarząd Piekarni w Podgórzu. 

227 1 104 


OO000000000000 


Przy grach | zakładach, przy składkach I zapisach 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły Ludowej”, 
[3-03-5—€3-3€>5—€5<>-4) 


| Wszelkie papiery wartościowe 


H 
banknoty zagraniczne 


Y 


E i momety d 


b 


kupuje i sprzedaje 
pod oajkorzydinle]s zomi warunkami 


) Kantor wymiany | 


filii c. k. uprz. galic. 


Banku we AE l 


w Krakowie, Rynek, |. 30. 


> Zlecenia z prowincyi 4 
p się odwrotną pocztą bę 
prowizyt. 
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Kraków, 22 Stycznia 1898. 


Pierwsza polska Fabryka Rękawiczek 


Antoniego Mirkiewicza 


POOOOOOOOOOOOOOOCO(SOCOCOOCOG? GPOOOOOOCOWOOOCAKADOCOOOCOOC 


© «| £ PIERWSZA SPÓŁKA BLACHARSKA 


w Towarzystwo Zaligzkowe w Krakowie 


poleca wielki wybór najlepszych i najmodniejszych rękawiczek , szelek. 


Kraków, ul. Mostowa, L, 4, ul. Grodzka, L 31, Rynek (róg Wiślnej), 26, bndaży rupturowych, oraz wszelkich wyrobów skórkowyeceł: 


po uziiariiowarny>ch cenach, 203 20 


e © Z dzien. 
pierwsz. jo Cierpnia raku (89l-szego 
sprzelaję wczystiie nowe fortepiany i pianina mo- 


Będąc zaopatrzonymi w materyał wyborowy, wszelkie maszyny pomoenicze i po- 


S - aa 4 "=. Kaci $ ; p « £ jego składu 5 jo ponizejicon fabrycznych i zadowalniam się 

w rzy ul Szewskńe), L. 16, przyjmuje KŻ J Stankiewicz J Bialik $ Michalski rceztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- X 

(5 prz . 3 U ° , 8 : JAA USM ) ` czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 

w wkladki OSZCZEdNROŚCI EU oe wy a ami iz. 2a ia sig wprost z fabryka, które każdemu jaknajhęiej uatwiam, južto en 
A 


ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
b) Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- „44 
dzia muzycznego od fabry- „AŚ 
czenia. c) Na żądanie wy» 
nina ze wskazanej mi fa- 
zanym mi adresem i sprze- 
warunkach, na których J 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 
20-letnią. e) Każde na- 


siadając fachowe uzdolnienie, wykonujemy po cenach umiarkowanych wszel- 


pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę- 
ki aż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pia- 
A bryki wprost pod wska- 
| daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) | 
fabryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 
sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie. d) Za 
najtańsze narzędzia 
du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 
rzędzie muzyczne kupicne 
u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek 


ji płaci odsetki od dnia złożenia do dnia pod- \® 
| 9, niesienia kapitału po 4'/,'/. 84 4 52 JĄ 
I OOOOO0O0O0OQOOOGOOOO>OCO0Q0QQGOGGA 
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Wystawa nieustaj aca i pobielamy naczynia kuchenne. 


A X Przyjmując zasadę, że dostarczać będziemy towar dobry, 
tani, krajowego wyrobu, ośmielamy się polecić łaskawej pamięci. 
z d s Wanny od 12 złr. i wyżej. Wanny nasiadowe od 4 złr. i wyżej. 
Wanny fotelowe od 13 złr. i wyżej. 
Związk a stolarzy krakowskich Piece do skalcn fotelowych od 4 złr. i wyżej. 
Pray ulicy Floryańskiej, w pobliżu bramy, L. 3%, UWAGA. Mając wszelkie materyały z pierwszego źródła możemy wszelkie ro: 
| poleca boty wykonywać po najniższej cenie. Uprasza się Szanowną Pnbliczność o ang” 
. e , s r , © i na dokład konani boty. 175 3 2 
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych |2$ aaa ję a a wią zę * 
œ i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp. 
Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniej- 


kie przyrządy kąpielowe, jako to: wanny, prysznice, piecyki do» wanien: g 
zakładamy dzwonki elcktryczne i gromochrony; urządzamy 
klosety pokojowe i nadkanałowe wentylacye. — Pokrywamy wieże, 
koś ioły i dachy miedzią, cynkiem ołowiem, blachą żelazną i wykonujemy pod gwaran- 
GYĄ w oznaczonym czasie wszelkie reperacye dachów. 


Wyrabiamy naczynia kuchenne i domowe w miedzi kute 


„m 


JELSKIEJ 


GOCOOOOOOOOOCAAZAAAAWOOCOIOIOOOCOCJ | 
szych do zupełnie skromnych umesblowań, również przyjmuje się wszelkie za- 


C. k. w uprzyw. 
mówienia i reparacye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. Pierwsza Styryjsko-polska 


Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór mebli 
bambusowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniezu, wyłącznie tylko u nas na składzie. FAB RYKA MARM G R Y T U 
Wszelkie wyroby mebli giętych wyplatanych również fabrykacyi tutejszef. 


Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej wię z parteru i pierwszego piętra, ma- ) a my. kar: 
my duży wybór mebli i nmeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy (dachówki, kafle, pomniki, płyty. posadzki itp.) 
w Krakowie, Zwierzyniec, L. 40, 


na czas oznaczony dostarczone być mogą. 
Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. 
poleca dachówki ogniotrwałe, absolutnie nieprzemakalne, z masy paten- 
towanej „„Miarmoritemć zwanej. Jak również przyjmuje wszelkie obstalnnki 


Ciesząc się już dotąd licznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 


KRAKÓW _ 


fabryce za moim pośredni- ś ctwer > przyjmuję napowrót 
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. f) Sprzedają fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia mtzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłatą na nuwe. AJ W Sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 


pośrednicze zupełnie bcziatere- ai 
© sown © 4- 
zo 


Oeny nader przystępne. 
wchodzące w zakres kamieniarski. 


mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze uasze naiłowania. 


rów kotylionowych, tuzin od 10 et. i tnry 
kotylionowe od :5 et wz'cyż. 

ME Wszelkie maski i ozdoby kostiumo- 
we, brody z wełny od IO et.. peruki od złr. 1.25 


76 11 0 Zarza. Próby na żądanie wysyla się bezplstaie BE = Od dawien dawna ze swej dobroci | zapachu znana prawdziwa z 
r 5 U 

IMĘ Na porę karnawałŁową,. “Pi t A, HERBATA ROSYJSKA z 

ETABLISSEMENT KAROL BISENIUS eorg Melitzer & Lo. |: GS, w- apiiiówicza”| 

A ; o 3 "wm na JBFGGSZK SME 

Wiedeń, I., Singerstrasse 11, mezanin. 2 P a E EE E o a 

en AA | s(rohhutfabrikanten |: ka ia, „alre o 

BW Wspaniały wybór najnowszych orde- | in Mannsburg bei Laibach, 2 ś Rwa kks i p ORO WAM kilo ŚŚ 9.50 z 


wyrabiają i sprzedają 


ten! Y nalazk rzndtzbiieurodi 


empfehlen ihr grosses Lager in allen Gattungen 


Właściciele firmy: 


Tomi i ierki | T - A. Mühle i 
ż. K YA akr x gł , Cukierki strze- 
UR ZA Lea el nen Danena BrnLIN. Frledrich-S/r78.| W. Zotecki 
SE kc om nę ł towarzyskie, | und Mädchen, als billigste Bezugsquelle unter | ZO" -——_, O Najstarsze Biuro Patentowe Berlinskie, 137 31 72 ! 
porządki tańzów i dary dla dim. 


BG  Dekoracye sal balowych wypożycza się 
lub sprzedaje. 

NS  Instrumenta żartobliwe z kartonn, na któ- 
rych można grać bez zn:jomośsi muzyki. 12 sztuk 
dla całej kapeli od złr. 2.10 wzwyż. 

JES Najgustowniejsze wykonanie dekoracyj w każ- 
dym stylu sał bałowych w miejscu i na prowinoyi. 

wW Ustiuianie pożyczanym sposobem teatrów do- 
mowyth, bez uszkodzenia śsian w pokojach. 

JF- Kolorowe płomienie salonowe sztuka 
po 10. 15, 20 et. i wyżej. 

M6 Magnezyum zapalone równa się elektryczne- 
mu światłu, wraz z reflektorem. 

ME Dekoracye za najlepsze strzały i grę w kręgle. 

im Sprzedaż rozmaitych efekt.wnych dekoracyj 
dla sai balowych. 184 2 3 


Zusicherung promptester Bedienung. s, « :: 


, Magazyn wiedeński = Dla panów. 
UBIORÓW MESKICH i DZIECINNYCH 


CHEMINA FELDHANNA 


Z tz. 


Najp'ękniejszym wynalazkiem ostatnich czasów jst e. k. uprzyw. galwano-ele 
ktryczny aparat „Etefeoctox*, który daje się nosić niewidocznie na ciele, 
a przeciw sexualnemu osłabienia (osłabiona siła męska) chociaż nawet zadawnio - 
nemu, działa ze znakomitym wynikiem. Refector jest patentowany we wszystkich 
à państwach i odznaczony wieloma złotemi i srebrnomi medalami. Systemu 
Plac Wszystkich Świętych, L. l, róg ul. Grodzkiej, obok Magistratu, prot Dr. woltiyae parat ten) podana, mi akadlizy; daje A 

U dnie nosió w kieszeni. Stale polecany przez lekarzy wszystkich państw. Brosznry 


zaopatrzony zosiał mą sezon jesienny i zimowy z illustracyami i ran ni można dostać darmo (w zamkniętej R 
i H ia i dzioni a. pałani 10 ont. murki: u e. k u . reprezentanta J. Augenfel- 
w najlepsze ubrania męskie i dziecinne po cenach fabrycznych I1 da, elektro-technika, Wien, I., Schulerstrasso, 18.6 4 0 


a mianowicie: 


a 4 i Szlafrok zimowy od złr. 7.— do 16— | Paltot szewiotowy lub montoniakowy złr. 2550 
g_ - 
iiecker | | ate rnacht Ubranie marynarkowe od złr. 12.— do 14.50 | Ubranka dziecinne . . . . . . złr. 3.— 
Spodnie kamgarowe . . . . . złr. 445] Płaszczyki . . złr 5.95 
P g y 


Kożuszki fntrzane, wyborne, 15 złr. 50 ct. 
Tpraszając o liczne względy. pozostaję 4 poważaniem 98 21 30 
Chemin Feldmann. Plac WW. Świętych. róg u'icy Grodzkiej. 


Pierwszy krakowski 


zaktań chemiczny czyszczenia i farbowania 


za pomocą pary 


ubiorów męskich i sukien damskich 


Przeciw wypadaniu włosów! 


iantarydowe mydło W 


(za kawalek I marka) 


s A z R | igi nien 
Mk Pp" można je dostać; t ach (zobacz D, Relchs-Medicinal-Anz. i Kónigi. - Z YYWYWYT 8 
poleca swoje niżej wymienione biura. j -tylko w aptek (zobacz D. Reic cinal Königl. Preuss. Medicinal-Taxe), PYTYCYTYTYWYTYYYYYVYCYTYCYYYCYV YNY 
B1 p „ at Dra Rea (sporządzone pod kontrolą Dra .Spindlera) znalazło w kołach R Rn 
ura przy. oin: ekarskich zupełne uznanie i jest przez lekarzy coraz więcej polecane i ordynowane. Co ma Ó z s 
Kraków. ulica Grodzka, L. 51 b ja dla włosów jest nzdrawiającem, to właściwie dotąd zupełnie dobrze nie było znanem, co im a Zaspanie niemożliwe. 
2 WSE P s jednak szkodzi o tem przekonali się ei waszyse”, którzy dali się oszukać różnemi lichemi 8 


Lwów. ulica Jagiellońska, L 9. 
Przemyśl, ulica Dobromilsk:, L. 73 
Stryj, Rynek 26, M Waldmann. 


Rzeszów, Rynek. A. Weinberg. 
Tarnów, ul. Wielkie schody, L. 7, 
Ch. Meyer 


kosmetykami. „Kantarydowe mydło V“ jest rzeczywiście jedynym z istniejących kosmetyków 
przywracającym nowy, piękny, bujny, zdrowy porost. Z chwilą gruntownego poznania bak: 
teryi przekonano się, ża główny niszeżyciel wł;sów ludzkich znajduje się w grzybkach i 
mikrobach, które naj-zęściej powstają z powodu używania jakich kwasów tłuszczowych nie- 
stety tak powszechnie używanych pomad, maści i olejków. 

Rozsyłamy w kartonach po 2 sztuki z podaniem sposobu użycia po 2 marki. Rroszu- 


ry opłacone. 
C. Mondt-Rerg, Pforzheim, 
fabryka narzędzi medycznych. 


Gegen den Haarschwund! 


Die Cantharidin-Seife W 


(per Stiiek 1 Mark) 


ist nur in den Apotheken zu haben (Siehe D. Reichs-Medicinal-Anz, und Kónigi. Preuss. Medicinal-Taxe), 


nach Dr. Tips (hergestellt unter Controle das Iorrn Dr. Splndier) hat in den medi- 
cinis hen Kreisen eine sehr sympatische aufnahme gefunden und wird von den Aerzten 
immer mehr empfohlen uni verordnet, Was deu Haareu hsilsam ist, darüber hat man in 
Wahrheit tis heute no*h nicht vie! gewusst: was ihnen aber sehad:t, das haben alle Diejeni- 
gen erfabren, die sieh durch die zahllosen Quaeks:lbereien habea irre führen lvssea Die „Can- 
tharidinseifa V* ist in Wahrheit das einzig exiatiranie Kosmeticum zor Erlangung eines 
neuen und schönen, üppigen, gesnnden Haarwuchaes. Seit dər Begriiuduug der Biktorien- 
kunda ist die Wissensehaft erst zu der riehtigen Erkenntniss gelaugt: Dass die Hauptzer- 
stórer des mopschlichen Haares in dan Pilzen und Mikrobe zu erbliekon sind welehe meist 
der ranzigęn Fettsńure der leider noch im'ner angewandte: Pomaden, Salben and Osle ih- 
re Entstehung verdanken. 

Wir versenden Cartons zu 2 Stück mit Gebravchsanweisung zu ? Mark u. Broschüre franco. 


C. Mondt-Berg, Pforzheim, 
Fabrik medicinischer Seifen. 
Główne» sklady: 


az 


` 


1.96 zir. 


:Budzik anker 


uzdobny, w niklowej szkatułee, prawie 20 ctm wysoki, ztr. 1.96, z kalendarzem 
2 złr. 75 ct. Ze świecącą w nocy tarczą zegarową 0 40 cnt. więcej. Tenże 
budzik z kalendarzem i dzwonkiem stołowym , w nocy świecący, zir. 4.75. 

Zegar Śściemny, bijący, ok ło 40 ctm. długi, w politurow. i pozłacaa. 
ramach, złr. 3.50, ze sprężyną złr. 4.50, świecący w nocy więcej o 60 et. 

Zegar z knkułką, w ładnie rzeźbionej szkatułce, ze wskazówka» 
mi i godzinami z kości, około '/, metra długi, 6 zkr. 

Zegar z knkniką lub przepiórką, bijący, z repertoirowym wer- 
kiem, około 1 metr wys>ki, 18 złr. 50 cut. 

Podziw! Zegarek męski, kieszonkowy, z nowego srebra, remontoir, 
4 złr., o 3 kopertach złr. 5.50. Męski anker:remontoir, 12-łut. srebro, 
o 15 rubinach, z 3 kopertami, b. mocny, z marką „trwałość*, 9 złr. 


Dwuletnia gwarancya. — Cenniki darmo. 114 31 0 


E. MAYER, Wiener-Uhren-Industrie, l, Schottenring, 33, 
ODGOGODBIOGOBOGODWIOGOOGOGOG 


Fabryka lin Konopnych i trucanych 8 
oraz wszelkich wyrobów powrożniczych 
KAROLA WAŁKOWINSKIEGO 


Drohobycz, Rynek, 16, Rosenschein. | Bielsko-Biała, Bloichstrusse, 32. 
M. Paperle. 


Sambor, Rynek, 51, B. Friedmann. 2145 8 10 


1000 złr. tej damie 


` U która po użyciu mojego Ozonu nie odzyska €zystej, białej 
Eo delikatnej, pełnej życia i świeżości, wolnej od 
7 sk»z i wyrzutów cery. 
Broszurki o tym, nową epokę stanowiącym środku 
darmo i opłatnie. 
Cena za '4 litrowy tlakon 1 złr. 24 ent. 


Włosy natwarzy 
rękach, ramionach itp. 


usuwa mój Epilatoire i przeszkadza także porostowi na zawsze. 

Nia jest to żaden środek do golenia, jak wszystkie inne środki, 

lecz działa osłabiająco na cebulki włosowe i włosy wypadają. — 

Daję zupełną gwarancję i w razie bezskuteczności zwracam całą 

należytość. Cena flakonu 5 złr. Porada we wszytkich kosmetyez. 
okolicznościach bezpłatna. 


Robert Fischer, Dr. chemii i kosmetyk, 


Wiedeń, I., Habsbnrgergasse, 4. 


Sułady w aptekach: w Wiedniu: W. Twerdy, I, Kohlmarkt il; w Pra. 
dze: J. Fürst, LITIJU, B. Kubert, Am Brii-kl; w PesSzcie: J. Tórók, i w ap- 
tece zum grossen C.ristoph*. 4779 55 


164 3 4 


Z 


"38 


a wa a z aV a a FIA Wiedniu: u Wolfa i Syna, Wollzeije A s Innanruok ui u A. S:hóp'era, aptəka na- w Krakowie, Pędzichów, I». 17, 
Śr PPP QGOO>OC>E A n a c 0a apteka po PE O e polewa Szanownym P. T. Obior:om : 
e nSZeTwo Z m. y a y . 1 + : aple = F P 5 A R d l kich ruskich m ila ko 0 i 
Budapeszcie: u aptekarza Józefa Tórok. liusza Fróhlicha. emievina d? wszelkich maszyn, z podolskich , TU Dan nop. 
Ó Zmiana lokalu. 0 Peha Maxa Fisbalta, apteka pod „Ma- Lwowis: u Zygmunta Ru ksra, apteka Liny transm Syjne i bawełay, każdej giuboświ i długości, Eo połaią bardzo do- 
K = Í M M donna“. pod „Irebrnym Orłem ' brze służbę. Zaplutanie 1 naciąganie takowych na maszynę będzie przez 
Pi 0 Bregenz: u E. Lutteri, apteka p d „Lwem“. Pradze: Apteka pod „Białym aniołem“. 
erwszy Zakład Bregenz : u A. Hern anna, apteka miejska. Pradze: apteka pod „Białym Iwew*. | © | ; ł 
0 Bernie: n Jana Brychta, apteka pod „O- Pradze : apteka pod „Białym orłem". skawego przejrzenia. = , 
patrznością*. C'eplicach: apteki pod „Wdzięcznośsią”. O LI z drutu styryjskiezo cynkowanego, wsze kich rozmie- 
g Bernie: u Józefa Lehmanna i Spółki. Czerniowcach: u W. Bełdowicza, apte- [e | ny promowe rów i kombinacy,, lub z doborowych, zdrowych konopi, 
karza, olejowane, wra; z przyborami. Obznajomiony dokładnie z urządzeniem 


Brodach : u H. Griinspana, aptekarza. 

Gracu : B Hanzlicka, apteka pod „Orłem“. 

Gradysce : u B. de Gironeoli, aptekarza. 

Gyöngyös: u Fərd. Morsitis, apteka pod 
„Aniołem Stróżem*. 

Włelkim Waradynie : w aptece A. Wachs- 
manna, 


promów obowiązuję się przybyć na miejsce d» rozciągnięcia i na8zpano- 
wania nalażytego lin, aby przez to Ualxnąć uszkodzenia tychże pzez nie- 
umiejętne urządzenie, jak się to często zdarza. 
i i fi i aórni czysto czesanych, długich konopi 
Liny do wszelkich budowli | górnictwa ważelkich roglktów, liny paki, 


różnej dłuzości i szerokości, olejowane i nieolejowane. 


Lublanie : u J. Svobody, apte*arza 

Preszburgu: u Dra Rudolfa Adlera, Sal- 
vator-A potheke. 

Stuhłweissgnburgu : u Rudolfa Say, ap- 
t-karza 

Tenesvarze: u © M Zthuera, aptekarza, 


wanny i stolki kapielowe 


także z piecykami do zagrzania Wody wyrabia i utrzymuje na składzie 


Karol Markus w Krakowie, przy ul. Szpitalnej, L. 18. 


Największy wybór prawdziwych 62 89 104 


samowarow Tulskich. 


Trudni się takós urządzaniom wodociągów, tazionok, wychodków | plorunechronów. 


wszelkiego rodzaju pojazdów 
JULII LIPIŃSKIEJ k 


Półwsia Zwierzynieckiego na ulicę 
jg ulicy Kolejowej i Kopernika) 


dostarcza 


L4 


U 
ń 


100 6 10 2 
w, doróżek paro i jedno- |0 
rzeby, wycieczki i podróże. [$ 
+ : E i 


mego imonteura na miejscu wykonane, Nadmieniim przy tej sposobności, 
że listy uznania za skuteczne działanie tych lin po fabrykach są do ła- 


i i l ki i KI ł z styryjskiej lanej stali Jub z drutu żelazne- 
Liny druciane p aS ie | 0 q0i8 go, Cynkowaaego i niecynkowauego, zapn: 
azczone płynem ochronnym c} rdzy. p A 

asy du maszyn, węże do sikawek, wia- 

Fabryka dostarcza rka do ognia, A din straży 

pożarnych, dia pływalni i do gimnastyki, sznarki do 

chmiel, Zapiszczane ua Żądanie płynem ochronaym przeciw butwie- 

nin, smarowidła do liu konopnych transmissyjnyoh i drneianych, 
uprzęż dla koni, pochodnie i t. p. 2888 10 

Cenniki wysyła sią na żądanie franco. 


OGOOOO00001000000000/000000000 


CGOCGOCCOCOGCEC 


Kraków, 22 Stycznia 1893. NOWA R 


EFORMA. Nr 18 5 


Swieże Pączki Cukiernia ki, czekoladki własnego wyrobu (w 


piramidy, kremy, lody itp. 
4 razy aziennie Ceny bardzo przystępne. 


1i 
| 
mm 


Rok założenia 186%. — Odznaczony listami pochwalnemi i medalem zasługi 
Wystawy krajowej z roku 1887, danym przez ces. król. Ministerstwo handlu, 


PIERWSZY KRAKOWSKI MAGAZYN | 
ŚĆ) WYROBÓW RYMARSKO-SIODLARSKICH ` 


i GALANTERYJNO-SKÓRZANYCH 
JANA IKLEGZENNSILI EGO 


. ulica Szpitalna, L. 32 (vis à vis nowego teatru), 
poleca 

kufry, torby i torebki podróżne różnego rodzaju. necessery, plaidrouleaux, fute- 

rały na laski, parasole, strzelby i rewolwery, paski damskie, paski do pledów, port- 

monety, pularesy, etuis na cygara i papierosy. portfele na papiery, kagańce, obroże 

i szorki na ty z niklowem lub pozłacanem okuciem 64 6 0 


DaF w wielkim wyborze, w ,u« najlepszym gatunku, po nader niskich cenach. -SBR x 


30000000000X 


C. k. ey ayere preparıty 
cdo ścisłej pielegnacyi ust 1 zebów: 
do czyszczenia i utrzymywania zę- 


=Œ LJ r . v 
Dentibus, Nowy wiedeński normalny ludowy Środek is.” ę5 s) zowie 25”: 
Puritas, specjalne mydło do ush, 1e owocow 2 powoda. wiakiej delikatności I działac 
specyalnie antimiazmatyczna i antiseptyczna, więc jest ochroną i 
Eucalyptus-esencya ustna, ry ze pracow owyąe tekor 
Składy we wszystkich aptekach i składach perfameryi w kraju i za granicą. 
Glówne miejsce wysyłkowe: Wien, I, Bauernmarkt, 3. 


ści. Dawka 1 złr. 
Dr. Med. (H M. Faber, dentysta przyboczny JM, Cesarza Maksymiliana I ete. ete. 


172 12 30 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengie/a Balsam brzozowy 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez naturę samą nam danego. 
balsam brzozowy Dra Fryd Lengiela badał wydział medyczny cesar, rosyjskiego ministeryum , » prof Dr. 
med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefuch w Londynie i w. i. szezegolnie go za- 
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego , które od lat 30 nie uległo żad ej 
"mianie, nadaje mu wiasność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od- 
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry. plamy, 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i piegi po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 
À | ożywiony koloryt. — Cena Balaamu brzozowego I zkr. 50 et. za dzbanuszek. 
Fęce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje sie nadal 
| za pomocą Dra LENGIELA OPO-CRENE, doza 60 ct., i Dra LENGIELA MYDŁA 
BENZOE, za sztukę 60 i 35 centów. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruckera w Krakowie u Wik- 
tora Redyka, w Czerniowcach u Golichowskiego nast Mah! apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel- 
sku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 6:40 


> OOO  OQGCL AECE ACEC AE COOR Premiowana na czeskiej kraigo) 


z bujne Pwarzy two MAALOG p wię 


Jna Skorkovsky’ ego 
we Lwowie. 


„Fabryka sukua 1 ubra 
Sklady maszyn rolniczych: Magazyn Towarzystwa ma ) 


w Hilumpoletz 
dworcu kolei Karola Ludwika; teryj ma surduty, spodnie i całe 


ubrani na sezon jesieany i zimowy 
Zbiór wzorów przesyła najchętniej opłatnie. 


uskuteczniając wszelkie zamówienia w jak najkrótszym czasie. 


ZBEWODOOOOOOOCOOOCOOOOOOCH litr, 1 zdr. 1 zir 50 ot. i 2 złe. 


vis a vis nowego teatru, ulica Szpitalna, L. 40, w Erakowie. — Poleca cukry deserowe, pomade 


naturalnych smacsach) bez żadnych et- rów. — Przyjmu,e również podczas karnawału wszelkie zamówienia na torty, 
Z poważaniem 
L. Plaąskowski. 23728 


pars ENIE IENA EEA EIAN ERT NEEN N ANANN EINEAN 


APTEKA pod „KORONĄ“ 
JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGO 


pod zarządem Józefa Sieczkowskiego, mag. farm, 
w Krakowie, Rynek główny, L. 22, vis-a-vis Ratusza, 


poleca 


„Środki lekarskie i toaletowe krajowe i zagraniczne, 


Praktykant 


z ukończoną klasą II gimuasyalną lub 

realną, z levszego domu. zamiejsce- 

wy, znajdzie pomieszczenie natychmiast 
w handlu galanteryjnym v. f. 

J. Zaplatalski w Krakowie 

Rynek gówny, L. 36. 23823 


Czerwone wino | 


"RIM PO 


Przyrządy i opatrunki chirurgiczne, 

Wody mineralne zawsze świeże, Krowiankę zagraniczną, tą 

nadto wyrohy własne, jak: wino chinowe, pepsynowe, r barbarowe, 
| Z DL PL I Py;yrofosforan żelaza i sody peren, Fader wybosnój jakości i4 
można dostać u nadfizyka : p Szkodliwy. | f 
Eomitatowogó? Dra Te Regenerateur i Pomodę do barwienia włosów, Kremy i inne środki lekarskie i toaletowe. N 
y z 5 Cenniki i broszurki darmo. 243 2 54) 
Daniłowicza w Erlau. p 


DOROORÓRALRZERORANNOOODOO 


RADA. 
Stowarzyszenia pożyczkowagzo i oszczędności „Wzajamna Pomoc“ 


w Podgórzu 
zaprasza Szanownych Ozłonków Stowarzyszenia na 


XIII Ogólne Zgromadzenie 


odbyć się mające 
w niedzielę d. 29 stycznia 1893 r. o godz. 3 popo- 
łudniu w sali „Sokola“ w budynku szkolnym. 
Porządek dzienny. 


Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1892. 


a Sprawozdanie Wydziału sprawdzającego i wniosek o udzielenie Zarządo- 
wi absolutoryum ($ 57). 


3 Wniosek Rady w sprawie rozdziału czystego zysku ($ 45). 
4. Wybór 3 członków Wydziału sprawdzającego i 2 zastępców ($ 56). 
W Podgórzu, dnia 18 stycznia 1898. 254 2 2 
Sekretarz Prezes 
Bronisław Gustawicz. Piotr Prysak. 

Zamknięcie rachunków za rok 1892 mogą przejrzeć członkowie w biurze 
Stowarzyszenia. 

Wstęp na ealę dozwolony jest tylko tym członkom, którzy złożyli przynaj- 
= udział 25 złr. nniej udział 25 złe. ($ 59 59 s S'8tutu) i to zi i to za okazaniem książeczki udziałowej. 
PAAIE NANEN 


Najmniejsza ilość 1 hektolitr. 
O4ł 1 stycznia 1893 także 56 litrów. Cena za 


Przy zamówieniach żąda się nadesłania Be 
łowy ceny t. j. 50%. 2701 20 20 
Za czysto naturalne gatuuki wina poręcza się. 


suka z gatunku dogów. maści płowej, 

białe części zaś są naste pujące : 3 nogi 
do kolan. u czwartej ;a!ce, również pierś i ko- 
niec ogona, na Bzyi Z lewej strony do połowy 
biała obwódka. — Właścieiel raczy się zgłosić 
do edebracia w domu gościnnym na Baranie 
w Kocmyrzowie tuż przy komorze cłowej. 23233 


R 
Sekretny sposób N 


wyrobu Cognacu. ? 


Oteruję osad winuy, specjalnie 
dystylowauy jak najlepszy cognat, za 1h 
but: ikẹ tylko I złr., dalej „zpakomity 
cognac z żółtkami za 7”, butelkę 

3 złr. Odsprzedającym rabat. 

Główne zastępstwo Rudolf Frey, 
Wien, II., Auf der Haid nenes 
Haus. »019 10 


hAaAAA MAMMA Ak 


Dampfige Pferde! 


Hasten, Schónheitafehler und Ge- 
brechen, sowie hantkranke Hunde 
he:llt schnell und grindlicn nach neuer Metho 
de und Medikamenten sammt schriftlieher Ordi- 
nation gegen 4 ti. Honorar pr. Postnachnahme 
F. Barth, 40 Jabre praktischer Thierarzt, 
Wien. I., Elisabethstrasse, 3. 
2754 10 24 


p= 1 stycznia b. r. załtłąkała się 


Wszelkie zamówienia na 
służbę dworską i miejską 


od Nowego Roku przyjmuje 


Biuro Świderskiego w Tarnowie. 


Porozumionia się między ehlebo= 
dawcami a służbą odbywają się w 
każdą niedziele. 152 16 0 


DOM 
z wolnej ręki do sprzedania. 


Bliższa wiadomość przy ulicy Dłu- 


k H Bixzłaciy komiasowe: 
Aap L. 21 R Tarnopol — Michalewskiego. 


Tarnów — Qtto Foerster. 


ŚWIE 


poleca Wysokiej Szlachcie i P. T. F ubliezuości 
swój obfity skład najńwieższej mody mabe 
Magazyn [Towarzystwa przy ul. Bema, L. 12; 
O Magazyn Towarzystwa przy ul. Jagiellońskiej, L. 3. A 
Powołująć się na rozesłane P. T. Właścicielom dóbr i w ogóle Rol- 4 
je uikom cenniki maszyn, zwracamy uwagę, że cheąc dzisiejszym wy- 
maganiom zadosyć uczynić, postarało się Towarzystwo o wyłączne zastęp- 
0 stwo fabryk, wyrabiających specyalne rodzaje maszyn rolniczych, i dla- 
tego pesiada Towarzystwo tylko maszyny wyśmienite tak co do mate- |} 
0 ryału jak i konstrukcyi, za których jakość i praktyczne zastosow anie do L 
e stosunków zaręczyć moż». 


k IE Zwracamy uwagę na: "ŒE 


* Lokonobilę 8-konna z młocarnią 0 żelaznych ramach | windą 9 


ze słynnej fabryki Robey & Co. w Linkolnm. Oeua 5550 złr. 


0 | 


Braci Eberhardt w Ulm naad D. i) 


w SskBOUII, 
FOSCO ONO 
9-2 


sz | 


Z powodu krótkich dni w 


U 
) ulepszone i dotąd nieprześcignione ro) 
pługi różnych konstrukcyj, a przedewszystkiem dwuskibowa. ! j 
Cena od 28 złr. 50 ceatów do 90 złr w a. Ç 
0 Patentowane tryjery i sortowniki na wszelkie gatunki zboża (4) 

U Mikolaja Heida ze Stokerau. — Cena od 46 zir. do 392 złr. w. a l 
) Patentowana siewniki do nawozów sztucznych ) 

Karola Jaeschke w Neisse Neuland i Schloer Neumanna 
Q Cena od 134 złe. do 280 zir. 130 3 6 AW 
KOCSOO+OSO GDO>OODGOOY 
zAASTARRKARIRANAAR malReRARRARRY 

M. BEYER i SPOLKA 
į Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych, £ 
Skład fabryczny towarów płóciennych 
w Krakowie, Sukiennice 12, 13, 14, 

amprzeciw EOŚCiCoZą NajśwWiętuzej P. Maryi, 
Otrzymali na sezon jesienny i zimowy 


+ sPaletoty, Chesterfildy, 


Tya a prowin shuteczniam punktualn zy nader staran 
e WYBCE W towe, salonowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe, I4 ła Płea aig madal boy pamgel Sennoma) Fabaności uzo Taaa 
p z wysokim szacunkiem aro roogo. 
£|i4 Bondy do podróży, Kamizelki jedwabne, oraz  E4|Bomaeoso rm 


w każdej wielkości. 


Bielizna męska, damska i dicciona t 


w różnych gatunkach Í wielkościach WE 
całe wyprawy dla młodzieży szkolnej AY snm zakładzie z najlepszych 
są gotowe na skłalzie po najniższej cenie. AR] 


nicznych, sprzedajemy 


Pótoa krajowe 1 zagraniczae, oraz bielizua stołowa biała Í Kolorowa 
Glowny mizłm CI 

śŁ oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prof. Gustawa laege- $ 
3, ra, oraz wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych, wel- 
3 nianych i jedwabnych, skarpetek męskich, pończoch damskich ;$ 
$. i dziecinnych. 

h Bielizna płócienna i trykotowa W. X. Seb. Kneippa. 
Wielki wybór parasoli jedwabnych, wełnia- 
F nych i bawełnianych. 94 6 0 


m damskich, sukienek i ubrań trykot, dla dzieci ż 
w 


q: aaor an 


ulica 


JE s 


zk  Wotłady [497 


CZE € 


' miowcach, 


daa eeit 


m r <del 442 


Księcia Alfreda Montenuovo 


S. 6. Schwabacha w Pięciukościolach (Węgry) 


poleca swe na wszystkich obesłanych wystawach pierwszemi 


winaVillany czerwone i wina Pięciokościołów białe | 


po umiarkowanysh cenach, Szczegóinie) godnem polecenia w 
czasie epidemii, z powodu wielkiej zawartości katar, zna- 


z 1885 r. Villany czarne portugalskie wino. | 


Wysyłka począwszy od hektolitra. — Cenniki darmo i opłatnie. 


FRANCISZEK CEMBRONOWICZ 


majster sze wsgix1 
w Krakowie, ul, św. Tomasza, L. 21, filia uł, Floryańska, L. 15, 


poleca w doborowym zapasie 


obuwie własnego wyrobu 


damskie od 3 złr. 25 ct., 
ct. i wyżej stosownie du wymagan, 
męskie, damskie i kalosze 


ea GIERK; LRC HO e E 


Ka Bardzo ważne dla Panów! 


„| dzie naszym Światło elektryczne, które umożliwia roz- 
ks poznawanie koloru i jakości towaru jak w dzień. 


Polecamy w doborowym zapasie: 


M, Szlafroki, Haweloki, Ubrania marynarkowe, żakie- 


Jes wielki wybór ubrań dziecinnych 
podług najnowszego fasonu. 
Wszystkie powyżej podane przedmioty, wyrabiane w wła- | 


po cenach fabrycznych. 4 


Heilman Kohn i Synowie ¢s 


eW Wiedniu, w śCrakowie, ulica Grodzka. Š 
L. 9, we Lwowie, w Przemyślu, w Czer- (RH | 


wie, w Piiźmio, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosła= 
wiu. w Stanisławowie i w Nowym Sączu. 


EJE 3-0 >+ 3-€ > E E 


Czerniowce — Leon Schneid. 
aF Cenniki i próbki rozsyła się franco. TRE 


LARA NA R RNG GEN ANG RAN NE RGNA NANA RUNNER. FINPNORANENGNGNGENE 
Karty AKSEnriy TRD oiae, — Szczęlki I Aa gry. — Wyroby tokarskie, — Szczotki i grzebienie. 


ANDRZEJ SCHULTZ 


4 
Pierwsze Galic. FuWArpAWO dla krajowego przemysłu tkackiego 
W ROSNIE. 
Największy i jedyny skład czysto Inianych płócien 
korczyńskich, od najgrubszych półbielonych domowych na ścierki, 
ż sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kalo- $ 
T S 
a! 
z 
w 
c 
© 
2 
p 
2r 
w Krakowie, Rynek, L. 32. 
Handel towarów norymbergskich i galanteryjnych. 
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, drewnianych i szklamnych. 
Obrazków Świętych. Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 
Wielki wybór Korali prawdziwych i Paciorków szklanych, 
Guzików, jedwabiu, nici, bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu. 
Przybory do robienia kwiatów. 
Liście najrozmaitsze, Papiery i Bibułki w arkuszach lub wycinane. 
Nożyczki, Noże, Scyzoryki i Brzytwy angielskie. 
Potrzeby do umundurowania dla PP, Oficerów i Urzędników państw. 
AF Zamiejscowe obstaluuki natychmiast załatwia. "qq 
Telefon Nr. 16. 13170 
UE" M UFA" LF TJ E IE ASA W IPOD WE AJJ OO JW 
MI ZAKŁAD GGRODNICZY KAROLA FREEGE 


dzierżawca piwnie win 


nagiadami odznaczone 


stołowe i deserowe 


komicie działającem jest 08 46 78 


ińsukiej. 


Aktnd herbaty © 


męskie od 4 złr. 25 et, buty od 9 złr 50 
oraz przyjmuje "do reperiwyi obuwie 
15190 
H--€ 3-6 a JL az. 


| 


WY. 
ZMS 


sony — najcieńsze weby — płótna bez szwu na prześcieradła, 
Š Wyroby wzorzyste (udamaszkowe), jak: bielizna stołowa, 
fm garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy, portyery, towa 
płótna na filtry. siatki do chmielu itp. 
Sklady GłOWNne : 
Lwów: Bazar krajowy Galic. Akcyjnego Towarzystwa Handlowego, 
Krosno: we własnym składzie. 
założwny 1560 roku 
SĘ Erakoóovg, ul, Lubicz, L., 30. Filia ul., Eimzowyvmizm, th. 
Telefon Nr. 107. Telegr.: Freege, Kraków. Telefon Nr. 101. 
poleca Szan. Publiczności najpiękniejsze wyroby: wieńców, bukietów, koszyków, 
r wachlarzy, garnitarów ślubnych i balowych, według najnowszych modeli paryekish 
i wiedeńskich. — Podejmuję się deknacyj salonów roslinami , jakoteż ubiorania oto- 
H łów na uczty świeżemi kwiatami. — Wielki Wybór roślin w piękuych i bujnych 
g vkazuch, ktore ua wystawach: wiedeńskiej. lwowskiej i krakowskioj odznaczone zostały li- 


cznemi medalami, oddawać mogę po cenach znacznie niższych , amiżeli inne skiady, gdyż 
ł takowe są mojej własnej produkcyi a nie importowane z Prus, 


tej porze urządziliśmy w skła- 


zaraz w 


nH 
But o | tma 


Kaizerroki, Menżykowy, 


ZARZ 


Odznaczona srebrnym medalem c. Kk. Ministerstwa handiu na wystawie budowianoj Iwow- 
skiej i nagrodą | na wystawie konkursowej z r. 1889 w Krakowie 


Piorwmza krakowska, 


= FABRYKA PAROWA 
wyrobów artyst.-stolarskich, budowlanych i parkietów 


Ex a rola Otta 
w Krakowie, ul. Dajwor, L. 10, 


yk: wyrabia przy pomocy najlepszych systemów maszyn parowych i wzorowo ® 

O urządzonej szuszarni drzewne] Z własnyeh materyałów wysuszonych, wszel: $4 

kie wyroby artystyczno-meblowe, kościelne i budowłane, oraz reperacye £) 

antyków, roboty inkrustowane i wystawy sklepowe. $ 

5 Posiada na składzie wielki wytór fornierów desenivuwych, parkietów, F 
oraz desek ;Laubsegenhols). 68 4 52 


Zamówienia wykonuje na czas oznaczony jak najstaranniej, po cenach umiarkowanych. 


= 
ARS 


materyałów krajowych i zagra- 


Z uszanowamieim 


Grodzka, L. 9, I piętro. 


w Biały (Bielsku), w Ę 


87 aaoh 
3-30) 


© 3-+€ 3-€,3-€ 


WAKE ANY AAA, 


U wA R 


Kostyumy krakowskie wypożytza Magazyn ubiorów męskich A. Bernackiego, 


uc. 18. N 


ulica Sławkowska, 2 
Ceny przystępne. 


EU M M a. krakow, ¿2 Stycznia 18-38 


Dentysta Dr. Rossberger w Jarosławin 


poszukuje 


ucznia do praktyki. 


+ PŁUGI 
S aka 


D stalowe ulepszone, z regulatorem dla płytkich 
i głębokich orek; Młyny do mielenia wszelkie- 
go nawozu; Maszyny do czyszczenia wsze kich 
„/ traw, a szczeólnie do wybrania kanianki z ko- 
niezu; Siewniki „Saxonia* z Bernbnrga; Młynki 
do czyszczenia zboża Bostońskia Róbera i Ba- 
ckera; Młyny do mielenia wszelkich gatunków 
zboża, kukurudzy i bobu na mąkę, ręczne i kie 
ratowe; Tryeury, Pompy i Sikawki do rozmai- 
tych użytków: Sieczkarnie, Krajacze do buraków 
Aparaty do parzenia karmy dla bydła, Młocar- 
nie, Kieraty, Lokomobile także opalana naftą, 
Gniotowniki, Walce, Brony, Obsypywacza, Ple- 
wniki itd., najwięcej renomowanych fabryk za 
"graniez., chlabnami świadectwami zaszczyconych 
od piegwszych Gosp. Rolników tak w Galicyi 
jak w Królestwie Polskiem, poleca J, B. Prii- 
wer wwKrakowie, ul. Floryańska, L. 32. 

O wćżesne zanówienia upraszam. 261 13 


nej mierze zabezpieczają. — Uprasza się zapamiętać adres. "SB 


IF Ceny zniżone o 15% "TĘ 


TOWARZYSTWO POWROŻNICZE 


w Radyrmnnie 


wyroby powrożnicze i sieciarskie 


tudzież pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gur- 
ty do wybijania wózków, chodniki na korytarze itp. 

Wszelkie roboty jako to: makrycia salonowe na stół, firanki 
do okiem, siatki do lIóżeczek dziecinnych, torebki myśliw= 
skie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od much 
i Śmiegn i t. p. wykonywane bywają starannie na osobne zamówienie. 


W Krzyżu , 2 kilometry od Tarnowa, jest 
do sprzedania z wolnej ręki 263 1 3 


folwa r 1x 


za przystępną cenę, obszaru 30 morgów, z do- 

mem murowanym, budynkami gospodarczemi i 

inwentarzem żywym i martwym. Wiadomość n 
Dyrektora Tow. Zaliczkowego w Tarnowie. 


trwanie t 
Pianino francuskie, meble, książe” 
ki realnej szkoły zaraz do sprze- 
dania. — Wiadomość: ulica Wiślna, 
płac Biskupi © Wgo Dórfera od godz. 


Towarzystwo posiada swe składy komisowe: 


we Lwowie: Centralny Bazar krajowy; w Przemyślu: Bazar im Zyblikie- 
wicza; w Stanisławowie: Bazar powiat. Towarzystwa handlowego; w Łahń- 
cucie: Towarzystwo produkcyjne i handlowe; w Dębicy: Tow. handlowe. 


Cenniki gratis i framco. 
Dyrekoya 265 1 L2 
Marcelń Swiechowski. 


Ks. Leon Pastor. 


10—12 przed południem. 26212 RZE A 
aira  —— Apteka w Wiedniu, 
Elektra błyskawiczna lampa, ||.„zum goldenen SEL 0 era l, Singerstrasse 
r] Najlepsza I najtańsza lampa Reichsapfel n Nr. 15. 
215 AKIRA 2 E owo a E D d ivj > g Ikami 
r geane wewe wano (|Pigułki czyszezące krew, uniwersaimemis jsko zma: 


za ł et. Wszelkie złe sirony 
dotychczasowych lamp zosta- 
ły usunięte. Kompletua lam- 


ny, lekko rozwalniający środek domowy. 
Pigułki te kosztują: I pudełko z 15 pignikami 2le., I zwój 


4 I pa na stół do salonu cała z||Z © pudełkami 1 zir. 5 ct., za zaliczką nieopłacone £ złr. 10 et. 
s niklu, elegancka, z kloszem || Za poprzedniem wysłaniem gotówki kosztuje opłatnie: 1 zwój pigułek złr. 1.25, 
= mo szklannym em*liowanym, tyl-||2 zwoje 2 złr. 30 et., 3 zwoje 3 złr. 35 cl.. 4 zwoje 4 złr. 40 ct., 5 zwo- 
= EJ e a jów 5 złr. 20 ct, 10 zwojów 9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój nie posyła się). 
x z 3 : d P LE | a s ii 
m "to ozdobione. do nia 
3 ŁR oaa owal, || Uprasza Się wyraźnie „J. Pserhofera pigułki czyszczące krew 


wanym tylko 6 złr. Lampa 
scienna z ramieniem 3 złr. 25 ct. Rozsyłka za 
poprzedniem należytości lub za zaliezką przez 
generalne zasrępstwo M. Rundbakin, 
Wien, If., Glockongasse, 2, I Stock. 214 15 


zażądać i na to uważać, że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę 
podoisu J. Pserhofer w czerwomej barwie, jak w opisie użycia. 


Balsam na odmrożenia korera: | Angielski balsam, zo'sznow” 
Proszek fijakierski piersiowy, 


1 słoik 40 et., z przesyłką franco 65 ent. 
1 pudełko 35 cent, z opłatną przesyłką 


Sok z babki zaostrzonej sa'5ó's. | 1 paden 
Ameryk. maść gośćcowa, | pomada tannochininowa 


słoik 1 złr. 20 centów. 
J. Pserhofera , najlepszy środek do 


Proszek przeciw poceniu Nóg | porostu włosów. T słoik 2 at. 


cena pudełka 50 ct., z opłat. przesyłką 75 et. H prf 
Balsam na wole | zo © | Plaster uniwersalny stua, 
aigam wo e, centów, z opła- 1 słoik 50 cent., z opł. przes. 75 centów. 


Ho ZĘ CE Uniwersalna sól przeczy- 
Esencya życia (krople pra- | so czająca ^," 5uiricta, 


skie) DANA trawienie. 1 paezka 1 złr. 


Oprócz wymienionych wyrobów są jeszeze na składzie wszelkie w au- 
stryackich dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szczególno- 
ści, nie znajdujące się zaś na składzie, sprowadzone będą na żądanie punk- 
tualnie i najtaniej. — Rezsyłki poeztow2 jak najspieszniej za gotówkę, 
większe zamówienia także za zaliczką mależytosci. 258 1 12 

Za poprzedniem wysłaniem gotówki, najlepiej prze- 
kazem pocztowym, porto znacznie tańsze niż za zaliczką. 


Kalosze rosyjskie 


Kapelusze i czapki zimowe, Kami- 
zeiki włóczkowe i kurtkijszwedzkie 
do polowania. Ubrania jelonkowe. 
Bieliznę welnianą, rękawiczki wió- 
czkowe. Buciki i pantofelki poko- 
jowe, berlacze i buty filcowe do 

podróży 82 16 20 

polecają po niskich cenach 


Bracia Bilewscy 


w Krakowie 
opok kościoła N. P. Maryi. 


Próbnjcie i przekonajcie się 


Paa a aaa laga aaa D O 
przez kompetentne władze uznany 


SARG środek czyszczenia zębów 


ALODONT 


i PRZ 


? 
2 
2 


d 

5$ ż a Można nabywać w aptekach, składach kosmetyków it. p 

ZE s Z 1 sztuka 35 oontów. 104 50 

aż SĘ BRGNANENY NERENG NANA NINE NERONA N NE GE SER NINININI ENG NA 

E == p Bilans Towarzystwa Zaliczk Gorlicach 

7$ T HANS ŁOWATZYSWA ŁANCZKOWEGO W UOTIICĄG 

Z5 g Š Stowarzyszenia zarej. z nieograniczoną poręką 

zn o A 

z z za rok 1892, 

>3 JE Rachunek zysków i strat. 

a "logo WAW S Zysk. Straty. 
RBATA!! | Zysk brutto z roku 1892 16.717 54ll| Z rach. kosztów :¿dmini 

HE A na s'racyi 9.026 58 


Z amo'tyzacyi inwentarza 61:20 
Z amertyzacyi Realności 

Tow... ZANA 4. 38158 
Czysty zysk 1248:18 


16.71754 


HERBATA!! 
HERBATA! 


w każdej cenie i ilości w głównym składzie 


HERBAT 
E. Gottlieba w Krakowie 


ul. Fioryańska, L. 31. 


Rachunek Bilansu. 


Stan ezynny. Stan bierny. 


DO ZI O 


81 (Rok założenia 1845). 7 12 Gotówka z dnia 31 gru Udaz SEP 4 85.973 28 
Uprasza się żądać cenników! dnia 1892 . . . 8.010-90 || Wkładki na rachunek b'e- 
Pożyczki na skrypta i we- ŻĄcy 9. 41 - ./2M0]5B3'11 
> ksle . . . . . . 769.162:06]|| R-eskont wane weksle 380.830 78 
z8 Odsetki nadrłacone od re- Odsetki pobrane w ro- 
BE eskontu i weksl: na ku 1892 od skryptu i 
_g | rok 1893 1.789'15 weksli na rok 1893. 4.9!8 81 
ss | Wartość inwentarza . 513:80/| Odsetki należne od wkła- 
= Warteść realności 11.832-15 dek na rachunek biełą- 
z Effekty własne y 11.81937 cy za rok 1892 . 74981 
Pożyczki na rachunek bie- Rachunek różnych bierny 2 630 — 
ż „ żęcy . « . . . . 22 165'28||| Fundusz rezerwowy . . 25.500 - 
Piotr Krokowicz Realności egzekwowane . 809:24||| Czysty zysk . 1.248:18 
REG tel kopalni Koszta precesowe 2— 
właściciel kopalni —%326.10395 77836.705-95| 
Wi ag BR esi t UE Przyebód ególny . . . złr 5685.276 et. 98 
Rozchód . . W, w 5 677.266 et. 08 
, 1 Gotówka z 31 grudnia 1892 złr. 8 010 et. 90 
odstępuje takowy obecnie po ce- Ogólny obrót. . zir. TL 370.553 ct 96 


nach najniższych, w wybo- 
rowym gatunku, do fabryk che- 
micznych, wód gazowych, wody 

sodowej i t. p. 23623 


Ljetava Lucska 
Trenesin M. — Zsolna (Węgry). 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Towarzystwo płaci od wkładek 5"/,, a pobiera od eskontu weksli 6%. 
Gorlice, dnia 14 stycznia 1893 roku. 
Dyrekcya Towarzystwa Zaliczko wego 

Dr. K. Neumann. W. Biechoński. A. Borowski. 


Likwidator : 224 1 
J. Chmielewski, 


Adjunkt: 
L. Łaszcz. 


Dla Publiczności nader korzystne zjednoczenie: oddział bankowy oddany wyłąc'nie targowi spekualscyjnemau , podczas gdy 


kantor wymiany zajmuje się tylko targiem papierami zakiadowymi. 
spekulacyjnych, jak i wartości zakładowej, udziela się sumi nnych wiadomości, które pr edewszystkiem interes Szanownych Klieutów w peł- 


Papier z fabryki Braci Fiałkowakich w Bielsku. 


Bank i kantor wymiary Kerm. Knópfimacher, Wien, Graben 10. 


(VW ohod od Dorotheerzgaseo L.) 


Kancelista 


biegły w rachunkach i w korespon- 
dencyi polskej i niemieckiej, ka- 
waler, znajdzie korzystne umieszcze- 
nie przy Zarządzie dóbr lasowych. 
Zgłoszenia należy adresować: Wła- 
ściciel óbr P., 255, w Krakowie, 
hotel Krakowski. 
Przy przedstawieniu się osobi- 


Proszki 3 eidlickie. stym wymagam świadectw dotych- 


czasowych. Dzień wyznaczę listo- 
Tylko prawdziwe, 


W obu kierunkach zarówn', co dotyczy papierów 


257 1 4 


wnie. 235 2 2 
jeżeli na etykiecie każdego pu- | EB O NE a 


dałka wydrukowany jest orze a „ 98 
© Tima A. Moll. |y W Parku Krakowskim ; 


i firma A. Moll. 


Trwały i pewny skutek tych b Ag A 

proszków w najuporczywszych |) NOWOSC 4 

olerpieniach żołądka i trzewiów A „ a 4 

brzusznych, kurczach żołądka, | ”4 A 

zaflegmienin, zgadze i chroni | , 4 

cznem zaparciu stolca, w cier- S tą 

pieniach wątroby  zastojaoh,||4 przy wspaniałem oświetleniu nowemi lam- p 

rwie i hemoroidach, w najroz- |È pami Brandta, w poniedziałek, 4 

maitszy ch chorobach kobiecych p środę i piątek będzie otwarta do ? 

OSTRZEŻENIE. ke A od wielu lat tym pro- Ś godziny S wieczór. > 
e a WZĄS We srodę, sobote i niedziel 

B Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. Tag p muzyka ułyakiora przygrywać od 4 

Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a. Sa dzie całe popołndnie. 169 kS 


Francuska i sól Molla: 


I iko rawdziwę jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. MOLIA i za 
y p mknięte plombą ołowianą „A. MOLL. 

Mn Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szeze - 
gólnie jako środek nśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzma«niająco na muszkały i nerwy. 


Cena oryginalnej płombowanej flaszki 90 centów. 
DELL AZYL. LZ R A R a M a aa 
Główay skład wysyłek u A. M DLL., c.k dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauber 
ZEE ME mi o we ma mwmw. NE MK W M W wał 
Uprasza się P T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tytko 


te przyjmować, które «patrzone są moja marką ochronną i podpisem. 


i Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze : F. (tralewski, W. Redyk, A. Siedlecki, X. Sobie- 
rajski, K. Wisz.newski, handle: St. Feirtach. 


POOOCOCODODOOOOOOODOGOGGGOGĘZ 
EIANDEL 


bł 
Edwarda Fuchsa w Krakowie*% 


LENA AVA AVA ATAVATATAYAY 


Ziółka piersiowe 


Dra Neeburgera. 
Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
ceuym. mianowicie: uporczywym kata- 
239 1 52 | rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp- 
ce, zaflegmieniu i t. p 336 0 
Pakiet 20 ct., za stempel i opa- 
kowanie na prowincyę o 10 ct. więcej. 
Do nabycia w aptece „pod złotą gło- 

wą* Leona Rosnera w Krakowie. 


N. STINGA. 


wiedeńskie 


SUCHARKI 


uznane jako najlepsse do here 
baty, wina i lodów. 

Można ja przechowywać (ntrzymująe sucho) 

przez cała miesiące bez utraty dobroci i 

przyjemnego smaku i z tego powodu są go- 


założony w roku 1843 
poleca swój skład towarów kolonialnych, win węgierskich, au- 
stryackich, reńskich, francuskich, oraz oryginalnych szampań- 
w skich, likierów holenderskich, koniaków, rumów, araków, wódek 


W prawdziwych gdańskich i łańcuekich, serów krajowych i i 


dne polecania dla każdego domu. 


Cierpiącym na żołądek 
przez lekarzy zalecane. 


Za przysłaniem 40 ent. wysyła się także 


granicznych. kawioru astrachańskiego, marynat, wędlin i wszel- opłatnie pudełko na próbę. _ 228019 20 


przedmiotów po cenach umiarkowanych. Wien, Il., Circusgasse, 36. Poczta 2. 
Pi wo Pilzn eńskie 2285 10 s na pierwszą hipotekę po banku na kamienicę 
Kamienica, nowa, 10 okien front, jedno- 
Niezbędną w każdem gospodarstwie jest dowlaną, albo na folwark z dopłatą, kapitał po- 
Zapytani« : Agencya L, Krasusklego, Kraków, 

szanej kawy ziarnistej i przygotować sobie o wiele lepiej smaku- 
PIO y Nadzwyczaj polecenia godny dla pań, dzieci 1 chorych, kid ak OBO ywa ekl 
fe EA nepi 
wowym i sexualnym. 


ùJ kich w zakres handlu korzenuego i delikatesów wchodzących N. Stingl & Neffe 
= = Znakomity chleb Grana ma. 
Porter angielski 
firmy Barclay Perkius & Co w 1, i t/a butelkach : 
k 4 2 b 
Kapitał 3000 złr. 
: piętrową, nową, z ładnym dochodem, na dobry 
Z browaru mieszczaŃńskKi ogo. procent, potrzebny zaraz na dłuższy 0Za8. 
ŁODGODGOGOŁ IOOC 
piętrowa, dobrae sig rentująca, niesie 10%, za- 
raz do sprzadania lub zamiany na parcelę bu- 
K th r K F k ł d trzebny do kupna 9000 złr., bank zostaje. 
alnreinera Aneippa Kawa STOCOWA | Zaany pałacyk, piętrowy, z ogrodem, 
: a y do sprzedania. 198 3 5 
ze smakiem zwykłej kawy ziarnistej. 71 5 52 
Ma ona ten niezem nieprzewyższony przymiot. ża można odzwy- | Mały Rynek, L. 6, która poleca zarazem mająt- 
ezaić się od szkodliwego używania niemięszanej lub z surogatem pomię- | ki, realności i wszelką służbę miejską i wiejską. 
jącą, a przytem zdrowszą i pożywniejszą kawę. — Nie- | Możną nabyć przez każdą księ- 
z% przewyższony dodatek do kawy ziarnistej. garnię odszuzególnione nagrodą, tylko 00 
? ; Aki E 3 Dra Miillera o 1655 31 6% 
Należy unikać starannie naśladownictwa. zaburzeniach kładzie n 
Wszedzie można dostać — 1a kilo à 25 cent. urzenia w układzie ner 
VU gi mg W go FO WU zo WY: c WH a SFW aga € O zc SF gz BV go EF. 
4- c JE 3--€ 3-6 3-66 3--€ 3- -€ 3 = pis r E py E a E r: y Opłacona przesyłka w kopercie za nadesła- 
ù niem 60 ot. w markach posztowych. 


KAROL CAPLIGKI EEEE. 


JUBILER 
w Krakowie, plac Maryacki, gy 


i skrzypce, a nawet w kilku lub kil- 
kunsstn ludzi, po domach prywatnych ma 
zabawaci, weselach itp. 


Pusz podejmuje się grać fortepiam 
Ręcząc, iż wszelkim wymogom SzBuownej 


A „pod Murzynami“ H P. i GN "e  poważcie (a i 
4 poleca Szan. Publiczności swój $ 436 6 Andrzej Wroński. 
H a (' Podgórze, ulica Salinarna, L. 325. 
+ Magazyn | Fabrykęj; 00000000000000000 
y WYROBÓW »:of ia e 

) SREBRNYCH l ZŁOTYCH% ę' NA JEDZIE ZELAZA NIEZNIENNYN Q4 

g odznaczających się gustem, oryginalnością, wwe-roaz „Aprobowane „Przez pans ` 


trwałością i eleganckiem wykonaniem. l 


EJ 
Wszelkie obstalunki I reparacye wykonywam jak najstaran- ? 
niej, puktualnie | po cenach umiarkowanych. 4 


Akademią medyczną 
w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz off - 
cialny francuzki, sank- 


cionowane PA radę 185b 
Medyczną w Petersburgu. 

Posiadające równocześnie własności Jodu 
. żelaza, pigułki te skutkują aeni we 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 


Zkoto, srebro i drogie kamienie za- 
kupuję lub przyjmuję w zamian. 


d — tuje zarodek skrofuliczny /puchliny, zatka- 
Se 4 2 nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 

Y E e ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
y = g ej bezskutecznem; w Ch!orozie (bladaczce), 
bd = n © wLeucorrhóe (białych uptawach), w Ame- 

"a © norrhóa (zatrzymanie zupełne lub czędcio- 
f = g 4 we regularności, W Suchotaoh, w Syfilis $ 
Y wo 4 @ organicznej etc. Ostatecznie podają one 
gp m © q B lekarzom środek terapeutyczny, 3 nad @ 
A E s © «aj silny, do podżywiania organizmu i do @ 
8 = a s wzmacniania konstytucyi limfatycznych, w 
J d 2 słabych lub osłabionych. 
o? Py N.B. — Jod nieczystego lub zepsntego 
H DE fi @ żelaza. jest lekarstwem niepewnem, roz- 
e 2 © drzaźn'ijącem, Jako dowód czystości i 
à ù. © g sutentycznośći pranda gyeh Piguiek a 
q— Hoo © siancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
K == H siebrze į podpis nasz ni- e 
“4 niniejszy połozony n spô- 


du zielonej etykiety. * 


aptekarz w Paryzu, RUE BONAPARTE, bb % ej 
WYSTRZSGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, s 


naaGGaaa a aaceoa0cQ 


GEHE HE HE HE HE Y- Canara H 
ki zk ek teliek ke kkk * 
Alfred Rassi, Opawa 


Szlask austryacki, 


Biegła krawcowa 


podejmuje się robót w domach prywatnych. 
Wiadomość : ulica św. Tomasza, L. 6, drzwi 


| Skład nasion leśnych i polnych | "Rant Korzeni, lk. i wl | 


Bogusława Steinhausa w Jaśle 


poszukuje starszego 384 2 3 


pomocnika handlowego. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski. 


bardzo dobrze kiełkujące nasiona wszelkiego rodzaju 


en gros i en dótail. 101 5 15 
MSG Próbki i cenniki na żądanie darmo i opłacone. TĘ 


a r, 


